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ROK VI. 

Dnia 29 bm. przybyli do Warszawy 
na. sesję Rady MZS członkowie Ko

mitetu Wykona,wczego MZS. 

Na zdjęciu - przewo1niczący KW 
MZS, John Thompson. -

·Młodzież capstrzykami 
powitała nowy 

rok sz~olny 
WARSZAWA. - Radosnymi -cap

strzykami, które przemieniły się w 
manifestację na cześć Polski Ludo
wej, przyjaźni dla młodzieży ZSRR 
i młodzieży innych Jcrajów, walczą
ce.i o pokój, tysiące mlodzieży miast 
i wsi powitało w przededniu rozpo
częda na.uki nowy rok szkolny. Roz
śpiewane kolumny młodzieży, które 

. przeciągały w dniu 31 sierpnia br. 
\\licami wszystkich miast naszego 
kl „ju gorąco wiwatowały na c."Zesć 

Polski Ludowej i jej Prezydenta 
Bolesława Bieruta, na cześć serdecz 
nej przyjaźni z młodzieżą radziecką 
i braterstwa z młodzieżą całego świa 
ta. Szczególnie gorąco manifestowa
no na cześć obozu pokoju i wielkie
go cho~ążego pokoju Józefa Stalina. 

-
Ludzie radzieccy . deklaruiq • [ 

czynne poparcie 
apelu o Paht Poho;u ~ 

Zebrania i wiece w ZSRR 
MOS,KW A. Wielomilionowy naród radziecki z entuzjazmem 

powitał uchwałę Radzieckiego Komitetu Obrony Pokoju w, sprawie 
rozpoczęcia akcji zbierania podpisów pod Apelem swiatowej Rady 
Pr,koju w sprawie zawarcia Paktu Pokoju między 5 wielkimi mo-
carstwami. . 

W fabrykach i zakładach przemysłowych Moskwy, Leningradu, 
Kijowa i innych miast radzieckich odbywają się zebrania robot
ników poświęcone tej historycznej uchwale. 

Naród radziecki wyra~ swą ni~i('Ra,dzieckim ogólnona,r~dowym plebi 
zlomną wolę walki o pokój prze~i - , scytem na r2:ecz pokoJu": . . 
ko podżegaczom wojennym. el Bohater Pracy SocJahstyczneJ, 
Swiatowej Rady Pokoju odpow da członek kołchozu im. Malenkowa -
żywotnym interesom narodu radzie- S. Wasiutyń oświadczył na ogólnym 
cklego - oświadczył na zebraniu za zebraniu kołchoźników: „Gorąco po
łogi hutnik moskiewskich zakładów pieramy uchwały Radzieckiego Ko
metalurgicznych „Sierp i Młot" - mitetu Obrony Pokoju. K~żdy ko!
Goriaczew. Dlatego też złożymy swe choźnik z całego serca złozy podpis 
podpisy pod tym apelem. Podpisy pod tym historycznym dokumentem, 
narodu radzieckiego oraz podpisy jakim jest apel świa,towej Rady Po
całej postępowej ludzkości są groź- koju. Trwa,ły pokój między naroda
nym ostrzeżeniem dla podżegaczy mi - to dążellie radzieckich chło
wojennych. pów. Z roku na. rok wzrasta nasz 

Wiadomość 0 uchwale Radzie- dobrobyt. Bogactwa, nasze stworzo
ckiego Komitetu Obrony Pokoju ne zostały przez twórczą pracę poko 
lotem błyskawicy obiegła. miasta, jową". . 
i wsie Związku Radzieckiego, do 
cierając do najodleglejszych zit- w 50 
kątków ZSRR - do przylądka 
Dieżniewa, wysp Komandorskich, 
na Kamczatkę, do półWYspu Czu
kockiego. 

• 
rocznicę 

ukazania się 
s tli ow ie~ Brdz:~y" 

•• 

SOBOTA 

Na zaproszenie Komitetu Współpra,
cy Kulturalnej z Zagranicą, przybył 
do Warszawy na. gościnne występy, 
zespół pieśni i tańca młodzieży ko
reańskiej, odznaczony III nagrodą 
na Festiwalu Młodzieżowym w 

Berlinie. 
Na zdjęciu - przedstawicielka ZG 
ZMP H. Krzywdzianka, bawiąca 
ostatnio z delegacją polską w Korei 
wśród swoich przyjaciółek koreań" 
ski!lh na Dworcu Gdańskim w wa·r-

szawie. 

NarQdy ZSRR 
w awangardzie 

frontu pokoju 
28 sierpni.u. na Plenum .Radzieckiego 

K.{Jmitetu Obro11y Pokoju zapadła decy
zja przeprou:adz.enia w Zi1: ią=ku Ra.cl:;iP. · 
cldm akcji zbierania podpisów pod 
.4pe/em światowej Rady Pulwiu re 
s1•1mvie zarcorcia Paktu Pokoju międ::r 
pi<;cioma wielkimi mocarstwami. Rór.rno
cześnie plenum posumpwilo w lislopa· 
<faie zwołać III Wszechzwią:koi<'<! Kort· 
Jorencję Obroń.ców Pokoju. 

W niedługim ·więc c:..asi<: 200-milio· 
nowy naród radziecki składać będzie 
por!pisy pod dokume1ttein najdo11iośle]-
8ze j wagi dla całe.i lud~Jwści. 11od ape
lem. rcska:::ującym drogę do pol~ojo1rngo 
ro:..1ciąza11ia wszystkich spornych zqgad
r:ień międzynarodowych. 

Naród mdziecki przepojony wolą 
obrony poko.iu. jednomyślnie dąi.(LC)' do 
:abezpiec:;enia ludzkości przed machi
nacjami woje11i1ymi knvaKych ;;;biró1.; 
imr.erialistycznyc/1, jeszcze raz zonwn.i
Jestu,ie w plebiscycie pokoju, który raz· 
pocznie się we -wrześniu, stcą .icdnosć 
moralrw-polityczną, swą gotowość obro-
11y największego slw.rbu lmlzlw§ci, po· 
ko.i u. 

Poparcie 200-milionowego narodu ra· 
dzieckiego dla Apelu Polwju zagrzeje 
do dalsze.i walki przeciw podżf?gaczom 
irn.iennym ludy wszysth.-ich kontynetł • 
t1itt·, dod4 im otuchy w t}7n ciężkim 
z.·naganiu przeciw niszczycielskim siłorn 
imperiali;;;mu. świadomość, że ::.a Pak
te1n Pok<>ju stoją masy ludairn ZSRR) 
htóre codziennie czynem dokumentują 
s:i q wolę utrwalenia pokoju, doda gnę• 
bionym przez imperia/izm ludom bodź .• 
ca do wzmożonej walki o słus:m.q spra
i._ę. 

Pod 11rzewodem wielkiego Zwiqzku 
Radzieclciego ludy "świata będq bronić 
sr.-.rawy polwju do końca i ;;;muszą pod
żegaczy wojennych do odwrow. 

Otwarcie X ses11 Rady MZS 

Studenci 80 krajów 
obradują W ' Warszawie 

WA.1ł.SZAWA, - W dniu :U sierpnia rb. rozpoczęła. obrady w Wars 
szawle X sesja. Rady Międzynarodowego Związku Studentów, W obra
d(ł.Cb bll"ne udział 252 delegatów z 110 krajów. 

Pr.zewoduiczący .kQkhQzu u1'-r~iń
skiego - G. Lit-owczenko oświad
czył: „Naród nasz jest narodem 
twórczym. Walczymy o szczęście dla 
siebie i dla. l\rszystkich prostych lu
dzi. Przekonany jestem, że zbieranie 
podpisów pod apelem o zawarcie Pa 
ktu Pokoju stanie się w Związku 

Na uroczyste .itwarcie obrad przybyli m. in.: m:hmek Racb: Pań-
MOSKWA. - W Baku otwarto stwa, wicemarszałek Sejmu Ustawod'.aweugo RP Wadaw Barcikowski 

wystawę poświęconą 50-leciu ukaza l wiceminister szkół wyższyeh i nauki Eugenia. Krassnwska. 
nia się pierwszego numeru rewolu-
cyjnej gazety gruzińskiej - „Brdzo- Obrady otworzył witając przyby-
ła" (Walka). łych delegatów i gości przewodn:i-

JUŁODZI NAUCZYCIELE ZŁO.ŻYLI 

WARsz:~~~owA~E przededniu Depesza kondolencyjna 
rozpoczęcia nowego roku szkolnego, marszałka Se1· mu 

Pierwszy numer tej gazety uka- czący iMiędrzynarodowego Związku 
zał się we wrześniu 1901 roku i zo- Studentów, Józef Grohman. W ser
stał wydrukowany w drukarni pod- decznych słowach wyraża on wdzię 
zi,emnej bakińskich robotników - =ość ipolskiemu ruchowi studenc
rewolucjonistów. kiemu za udzielenie Radzie Między-
„Brdzoła" została założona przez narodowego Zwiiązku Studentów go 

Stalina, który był jej redaktorem i ściny w Polsce. 

poprawę warunków nauki i życia. i 
gorąco pragnie swo-ją pracą, swoim 
twórozym pnkojowym budownic
twem przycq;ynić się do zwycięstwa 
naszej wspólnej sprawy, zwycię

stwa pokoju". 
Przemówienie wkemin. Krassow

skiej zebrani pmyjmują długotrwa
łymi oklaskami. 

młodzi nauczyciele, !'ozpoczynający 

w br. :i>racę pedagogiczną złożyli w do Inrom. Nar. Korei 
pi·ezyd1ach rad nai;odoWYch w obe- ~ 
en ości przedstawicieli PZER ZMP WARSZAWA. - W związku ze 
Związk"'11 Zawodowego Nau~zyciel~ zgonem Ho Rona, przewodniczącego 
stwa Polskiego uroczyste ślubowa-1 Najwyższego Zgromadzenia Narodo-
nie. wego Koreańskiej Republiki Luda-

- wo..:Derriokratycznej, marszałek Sej

Hodowcy · 
trzody chlewnej 

przekraczaiq 
plaoy kontraktacji 

WARSZAW A. - Ohłopi w całym 
kraju, rz.aporznając się coraz dokład
niej e uchwałą Prezydium Rządu w 
sprawie powszechnej kontraktacja 
na 1952 r. i rpopie,rania hodowli trza 
dy chlewnej, wyr.ażauą się o tej u
chwale z pełnym uznaniem. 

Znaczne IPOWiększenó.e hodowli 
tuczników na .1952 r. deklarują chło 
pi z wielu gromad na Dołnyim $lą
sku, w woj. warsrzaiwskim i poznań
skim. Omawliając spriawę powszech
nej kontrektacji na rzebranj.u gro
madzkim, chłopi rze wsi Głuszyca w 
pow. Wałbrzych, postanowili za
kont!faktować 250 sztuk trzody, tj. 
o 70 sztuk więcej niż przewiduje 
plan. Podobne izobowiąrzanie podjęli 
chło,pi ze wsi G<lźdizikowice w pow. 
Olawa, j)OStanawiając zakontrakto
wać ponad plan 100 tucrz:ników. 

Wyjazd wycieczki 
aktywistów 'TPP-R 

do Mosk~y 
WARSZAWA. - W dniu 31 bm. 

V!1 godzinach rannych odjechała do 
Moskwy 22-osobowa delegacja ak
tYWistów Towarzy1>twa Przyjaźni 
Pclsko-Radzieckiej w. celu zeb;rania 
doświadczeń potrzebnych dla wzo
rowego zorganizowania i prowadzenia 
instytutu wiedzy o Zwią.zku Radzie
clµm. 

mu RP wysłał następującą depeszę: 
Do 
Najwyższego · Zgromadzenia Naro
dowego Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Dem-0kratycznej. 
W związku .ze śmiercią p. Ho Ho· 

na, przewodniczącego Najwyższego 
Zgromadzenia Narodowego Koreań· 
sklej Republiki Ludowo - Demokra
tycznej, wielkiego patrioty koreań
skiego, nieustraszonego bojownika o 
wolność i jedność Korei oraz o 
trwały pokój, przesyłam w imieniu 
Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej i 
własnym wyrazy głębokiego współ
czucia. 

WŁADYSŁAW K, WALSKI 
marszałek Se u RP. 

Kary więzienia 
za spekulację mięsem 

WARSZAWA. - Organa wymia
ru sprawiedliwości Polski Ludowej 
z całą surowością ścigają przestęp
ców winnych dezorganizacji plano~ 
wego zaopatrywania ludności pra
cującej w 'artykuły spożywcze, a 
szczególnie w · mięso. 
Sąd powiatowy w Wałbrzychu 

rozpatrzył ostatnio sprawę przeciw
ko zorg:;mizowanej szajce byłych wła 
śc:icieli sklepów masarskich, a ostat 
nio pracowników Wałbrzyskich Za
kładów Mięsnych: Kazimierzowi Ku 
flewskiemu, Janowi Pawlikowskie
mu oraz Franciszkowi Matuszczako
wi, którzy systematycmie dokony
wali kradzieży mięsa i tłuszczów 
przeznaczonych dla ludzi pracy. · 
Sąd powiatowy w Wałbrzychu ska 

zal wszystkich trzech szkodników go 
spodarczych na kary, po 4 lata wię
ziflnia i pozbawienie praw ubywa,
telskich na okres 4 laL 

autorem najważniejszych arty.ku- Następnie w :imieniu Rządu RP 
łów. delegatów powitała wiceminister 

Wraz z leninowską „Iskrą", stali- - Eugenia Krassowska. 
nowska „Brdzoła" odegrała ogromną Zwraca•jąc się do uczestników ob
rolę w rozwoju. socjal-demokratycz-/ rad wdcemin. Kr.a:ssowska stwierdrzi
nych organizacji Zakaukazia oraz w ła: „Naród polski z, gorącą sympa
utworzeniu jednolitej partii klasy tią śledzi wysiłki wszystkich stu
robotniczej. dentów świata,, walczących o 1JOkój, 

Nowe na.ru,zenie strefy Kaesongu _ 
„.·,, 

Prowokacje nie · ilStają 
Nowa zbrodnia żołdakó'w Ridgway'a 

PEKiN. - Agencja :Nowych Chin I , Skfadam niniejszym jak · ·naj
ogłasza protest wystosowany do wi- ostrzejszy protest przeciwko bez
ceadmirała Joy'a przez generała prawnemu wtargilięciu waszych , u
Nam Tra, szefa delegacji koreańska- zbrojonych ludzi do ·str.efy neutral
chińskiej. Gen. Nam Ir oświadczył nej i , zamordowaniu dwó~h żołnie
m. in:: ' rzy naszej służby patrolowej . oraz 

Dnia 30 sierpnia o godz. 6.00 żoł- zra,nieniu trzeciego żołni~rza, jakl 
nierze naszej służby patrolowej również przeciwko ciągłemu prown
Czeng Czung-nan,Yang Hsien-tse i kacyjnemu ostrzeliwaniu strefy neu 
Czang Jen-feng odpoczywający w tralnej przez waszych żołnierzy. 
Tamtongri w obrębie strefy neutral Domagam się stanowczo surowego 
nej Kaesongu zostali zaatakowani ukarania. morderców i udzielenia 
przez kilkunastu umundurowanych pełnych ·gwarancji, by na przyszłość 
żołnierzy południowo - koreańskich nie powtarzały się z waszej strony 
podległych waszemu dowództwu i wypa,dki gwałcenia porozumiellia. 
porwani w kierunku pozycji waszej 
strony. Przechodząc przez wzgórze 
w pobliżu linii kolejowej Kaesong
Munsan żołnierze południowo-ko
reańscy otworzyli do nich ogień. 
Yang H.;ien-tse i Czang Jen-feng 

Nowy nalot 
na Kae~ong 

zostali zamordowani. Czeng Czung- PEKIN. - Agencja Nowych · Chin 
nan, jakkolwiek ranny, zdołał zbiec. donosi z Kaesongu: 

Gdy nasz patrol w-:>jskowy udał Dnia 1 WTZeśnia o godz. 0.30 (cza-
się w pościg ·1.a żołnierzami polud- su koreańskiego) samolot amerykań 
niowo-irnreań~klmi inn~ grupa uzbro ski wtargnął do neutralnej strefy 
jonych ludzi podległyrh dowództwu Kaesongu i zrzucił dwie bomby na 
amerykafu.kiemu wdarła. się do neu- teren siedziby generała . Nam Ira w 
tralnej strefy Ka,esongu i osłanla.l_!!. dzielnicy Ping Kotong._ Bąmby spa
ogniem kara,blnów maszynowych- dły w punktach oddalonych o 500 
odwrót na,pastników w kierunku po- - 600 m od siedziby generała Nam 
łt.idniowo - wschodnim wzdłuż linii Ira. Delegacja wojsk ludowych za
kolejowej. Żołnierze strony amery- komunikowała już drugiej stronie o 
kańskiej wycofali się ze strefy neu- wypadku i wezwała ją do wysłania 
tnlnej dó swych po:r.ycji do.t>iero o swych przedstawicieli w celu prze-

odz. 14 min. 30. prowadzenia dochcdzeń na miejscu. 

W imieniu 72 milionów młodzieży 
zrzeszonej w $w,iatowej Federacji 
Młodzieży Demokra:tycznej powitał 

obrady sekretam generalny ŚF'MD 
- Jacques Denis. 

Po S\I)rawozdamu sekretarza ge
·neraJnęgo Międzynarodowego Związ 
ku Studentów, Giovanni Be:rlingue
ra, e działalnoścf kom:is-j.i mandato
wej MZS, )4óra stwierdziła dostate
czne quorum dla podejmowania 
przeiz ,Radę w.iążących uchwał, rze
brani jednomyślnie przyjęli zapropo
nowany przez przewodniczącego 

MZS - Józefa Grohmana, porrządek 
obrad. 

Ostatnim . ipunktem pierwszego 
dnia obrad Rady był referat prze
wodnicrzącego MZS - Jórzefa Groh
mana, omaiwiaijący działalność i za
da.nfa. Mit>,dzynarodowego Zwi~zku 
Studentów w walce o zabezpieczenie 
'Potrzeb i interesów młodzieży stu
diującej. 

Chłopi woj. krakowskiego 
rozpoczęli siewy 

rzepaku i jęczmienia 
W.ARSZAWA. - We wszyst

kicli województwach chłopi i 
traktorzyści pracują nad p:nzy
gotowaniem rziem.i pod zasiewy 
ozime, p:nzeprowadQ:ając orki 
głębokie, jednocześnie - w za
leżności od warunków glebo
wych i klimatycznyc.P. - .rolni
cy rozpoczęli siewy rzepaku i 
jęcrzmienia ozimego. 

W woj. krakowskim np., chlo 
pi w 5 powiatach zasiali już me 
pak na 40 proc. obse:aru, pN:e
enaczonego pod uprawę tej ro
śliny. P~zoduje tam powiat Dą
browa 'Turnowska, gdzie zasia
no już 75 proc. zal~ontraktowa
nego · obsza,ru rzepaku. 



/ 

W 12 roczni~ę wybuchu wof ny 

Droga, którą idziemy 
uniemożliwi powłórze~ie tragicznego 

M. IJA 
/ dziś 12 lat od owego sło- J Związkowi Radzieckiemu - krajo

necznego poranka wrześnjo- wi Zwycięskiego Socjalizmu. 
wego, który w pamięci Pola- Politycy imperialistyczni marzyli 

ków utrwalił się hukiem bomb zrzu„ o tym, by przy pomocy Hitlera 
conych na mias:a polskie, widoJ;:iem pozbyć się „czerwonego 'niebezpie
plonących d?mow, w1daldem • tysię- czeństwa". Według słów angielskie
cy ra:11nych i zabitych. ?w ~rzesień go konserwatywnego publicysty, 
klęski przeszedł do h1storn, zapo- Liddel Harta Hitler doznawał ze 
ezątkow.ał długie, mroczne lata hit- strony rządÓw imperialistycznych 
lerowskiej okupacji, która przynio- „wyraźnej zachęty we wszystkich 
1ł~ narodowi polskiemu milionowe swych' agresywnych poczynaniach". 
ofiary w l~d~ach: .k·~óra z ziemią I jezeli imperialiści amerykańscy 
zrównała <!-z1es:ątk.1 :r:rn.~st i. miasfC- czy angielscy znaleźli się później w 
czek pols~1ch i .zagroz1łą b10log1cz- stanie wojny z Niemcami hitlerow
ny~ wymszczen'lem ,narodu. . skimi, to jest to wyłącznie wynt-

lerowskich samol-Otów bronil ojczyz
ny przeciwko armiom najeźdźczym 
Hitlera, uzbrojonym za amerykań
skie dolary. 

Naród polski we wrześniu 1939 r. 
padł ofiarą hitlerowskiej przemocy 
i burżuazyjnej zdrady. W kilka lat 
potem klęska wrześniowa została pQ 
mszczona. Zwlązek Radziecki rozbił 
hitlerowską potęgę i przyniósł wol
ność Polsce i innym narodom Euro
py, a żołnierzom polskim dane było 
ws'półuczestniczyć w wywalczeniu 
zwycięstwa nad wrogiem faszystow
skim w samym Berlinie. 

* • * Nie ~a Polak.a, kt?ry by w czasie kiem tego, że Hitler nie dotrzymał za 
t~ch 12 lat, ja?Oe dzielą nas od tra- wartych z nimi układów i zamiast 
g1cznego v.:rzesnia ~939 ro.lm, nie za- ograniczyć się do marszu na , Wschód, ·1łTTLEROWSKIE plany wojny 
dawał sob:e pyta.ma: Dlaczego? postanowił zawładnąć całą Europą, podjęli obecnie i rozwinęli 

Wyp.ac1!U tych 1.2 lat na pytanie co już kolidowało z intei·esami impe imperialiści amerykańscy. 
to udlZJ!eliiy ~iPOWledzi. Ukaeały na- rialistów anglosaskich. Imperializm amerykański nie zte-
ro?ow1 ~ol~kie~u winowajców klę- Ale nie tylko zachodnie mocar- zygnował ze swych planów najazdu 
&k1. wr~esm?weJ, odsłoniły sprężyny stwa imperialistyczne popierały fa- na ZSRR. Pod-0bni_e ja~ przed laty, 
pol~tyk1,_ kto:a. doprowadziła do dru szyzm i hitleryzm. Dojście Hitlera imperialiści amer~~anscy. kr.oczą 
lfeJ WO.JTIY sw1atowej, do pokrycia do władzy i porażkę niemieckiego star.ą drogą! - rem1ht.aryz_uJ_ą N1em
całych krajów ruinami i zgliszczami proletariatu z radośeią powitała pil- , cy zachodme, "".pychaJą bron do rąk 
do przekształ~eni.a dużej -części Eu~ sudczyzna, reprezentująca klasowe zbrodm::irz.y wo,Jennych, odra~zanym 
ropy w obo:z: koncentracyi·ny do · te. b „ „ 1 b . •t przez s1eb1e Wehrmachtem h1tlerow 

k . •. , . , m resy urzuaZJt o szarmc wa. ~kim pragn posłuż ć si ·ii.ko czo-
z~ uc1a wielu narodow w kajdany Wierzyła, że wreszcie ziszczą się jej ' . ą. . .y ę .J . 
hitlerowskiej niewoli . lk t " 1 . ' łową siłą militarną w woJme prze-

. „wie omocars wowe p any naiaz- · l z · I · R d · k. 
Pytanie: „Dlaczego?" zną.lazło od- du na z . · . k R .d · k" ClW{~ wiąz rn~ . a ziec iemu, 

. d' , . . wiąz,e . a ziec 1· . . przeciwko Polsce 1 innym kraJOm 
powie. z. Narody, a w tym rowmeż SanacJa zaslep10na w sweJ mena- d k „ 1 d . · 
riar?d. polski, wiedzą dziś, że to im- wiści do · Kraju Socjalizmu, odrzuca em_o r~CJl u ow~J· . 
per:a~1~ ~mery~ań·s~i po pierwszej la propozycje pomocy rad'l..ieckiej, R?wn:eż zdradz1e_cka s~nacJa ~a 
WoJme sw1a~oweJ ~f!nansował odbu odTzucała idee stworz.enia wspólne- swoich kC»?-tynuator_ow. A?1 na. c_hw1-
d~wę potencJal~ ~il1tarnego Rzeszy, go z ZSRR i innymi krajami frontu lę. w czasie trwa_n1a WOJ;1Y JeJ lu
sfi~ansował do}sc1e do władzy Hitle- antyhitlerowskiego i do ostatnich dz1~ me przesta~1. marzyc o klęsce 

, . 
wrzesn1a 

Proces organizacji dywersyjno
szpiegowskiej, która działała w Woj 
sku Polskim, z całą jaskrawością 
uk.aział ohydne obłicze kontynuato
rów sanacyjnej zdrady, z całą wy
razistością odsłonił do czego zdolna 
jest bur-);uazja, która przed 12 laty 
wywiodła naród polski na tragiczne 
drogi września, która dziś liże buty 
swym anglo - amerykańskim moco
dawcom, kuma się z hitlerowcami, 
licząc, ze w ten sposób uda jej się 
odzyskać utraconą władzę. 

Nowa, maszerująca ku socjalizmo 
wi Polska przestała jednakże być za 
bawką w rękach rodzimych i zagra
nicznych imperialistów. 

„Złączona przyjaźnią i wspólną 
ideą z ZSRR, z krajami demokracji 
ludowej i światowymi siłami obró11. 
ców pokoju, Polska Ludowa - po
wiedział Prezydent Bierut na VI 
Plenum KC PZPR - staje się nie
zwyciężonym bąstionem, o który 
rozbiją się wszelkie zbrCJ.dnicze za
kusy imperialistycznych• agresorów". 

Naród nasz rozhudowuje swoje si
ły gospodarcze, polityczne i obronne. 
W zacieśnianiu więzów przyjaźni z 
Krajem Socjalizmu, zacieśnianiu 
współpracy z narodami radzieckimi, 
widzi drogę, która uniemożliwi po
wtórzenie września, widzi drogę, któ 
ra prowadzi do utrwalenia niepod
ległości, do zbudowania silnej, so
cjalistycznej Polski i do utrwalenia 
pokoju. · R. ra 1 Jego przygotowania wojenne. chwil, do ostatnich dni sierpnia 1939 Zw1ązku RadziecKtego. 

Dla każdego jest d~iś jasne zna~ r. marzyła o wspólnym z nim mar- ------------------------------

czenie polityki ustępstw wobec Hit- szu po majątki na radzieckiej Ukrai Budui·e· my ····elką cementown1·ę ! 
l€ra, polityki Monachium - zezwa- nie i radzieckiej Białorusi'. 
!ającej Hitlerowi na zabór Austrii i * * 
Czechosłowacji. Była ona próbą "' 
skłonienia Hitlera do marszu na pAMIĘC tych haniebnych cza-
Wschód - do wojny przeciwko sów wciąż jeszcze żywa jest 

wśród nas. Społeczeństwo, 

Amerykańska firma produku
jąca „wspaniałe, nowoczesne" 
zabawki, przesłała Trumanowi 
w darze rewolwer atomowy. 
Pre:tydent bardzo się nim ucie
szył i oświadczył, że jest to za· 
bawka „zdrowa i moralna". 

wychowane p1>zez burżuazję w kul
cie dla Zachodu, liczyło, że Anglia i 
Francja dotrzymają swycb zobowią 
zań i przyjdą Polsce z pomocą w jej 
walce przeciwko hitlerowskiemu na 
jeźdźcy. 

Już pierwsze dni wojny wykazały, 
że pomocy Zachodu nie ma i nle bę
dzie, że rządy Anglii i Francji wca
le nie pragną walczyć przeciwko Hit 
lerowi w obronie Polski, licząc, że 
uda im się jeszcze „przemówić do 
rozsądJrn" Hitlerowi, wszystk~e spra 
wy załatwić z nim polubownie i p-0 
trupie Polski skłonić go do uderze
nia ,na Związek Radziecki. 

Smoczki atomowe na pewno 
wzbudziłyby jeszcze większy za
chwyt prezydent-a, jako „umo
ralniające" od kołyski. 

12 ' lat mija od tych czasów, gdy 
n~iród polski zdradzony przez „so
juszników", zdradzony przez rządy 
sw-0jej burżuazji, pozbawiony broni 
i kierownictwa, z :kilkunastoma sa
molotami przeciwko tysiącom hit-

Jedną !! wielkich Inwestycji Planu 6-letnteiro jest buduJąca slę wielka cemen
townia „Rejowiec 2". 

!lfll zdjęcłu - przyirotowywanle betonu do budowy ław fundamentowych. 
CAF - fot. Zyg. Wdowlńskl 
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Z. B.: Odpowiedź nasza brzmiała 
jasno: jeżeli pracownik umysłowy 
zachorował podczas urlopu· wypo
czynkowego, a posiada na to 1:a
świadczenie lekarskie, przy czym -
Choroba trwa dłużej aniżeli trzy dni 
- ma on prawo ubiegania się o 
przedłużenie urlopu o tyle dni ile 
dni trwała choroba. W przedsta~o
n.!m przez Panią wypadku f:lPrawa 
me budzi wątpliwości. Posiada Pani 
~a§wiadcz<mie lekarskie potwierdza 
Jące cho1·obę w domu oraz pobyt w 
szpitalu, jasne więc, że niewykorzy
stana z powodu choroby część urlo
pu 'WYJ?OCzynkowego powinna być 
przywrocona. 

* • * 
W. WIĘCKOWSKI - UL. POD· 

RZECZNA: Zapytuje Pan, czy in• 
stytucja postępuje słusznie odma· 
wiając Pan.u · µ1·Iopu. wypo~zynkowe 
go z tego powodu, że korzystał Pan w 
ciągu tego roku z 4-micslęcznego urlo 
pu bezpłatnego. Sprawa jest skom
plikowana, gdyż po przeszło. 3-mie
sięcznej przerwie normalnie nie by 
wa zaliczana ciągłość pracy, a tym 
samym nie można przyjąć, źe praca 
trwała nieprzerwanie rok, po lttó
rym to okresie przysługuje pracow
nikowi 4-ty~odniov.ry urlop wypo
czynkowy . . Wobec tego jednak, :!e 
korzystał Pan z ur.lopu bezpłatnego 
zachodzi pytanie, czy w tym czasi~ 
wpłacane były stawki ubezpieczal
nianę. Jeżeli tak - powinna być P;t 
nu zaliczóna ciągłość pracy. W tym 
wypadku korzysta Pan ze wszyst
kich świadczeń, wynikających z cią 
głości, a tym samym 1 z urlopu wy
p~czynkowego. 

* * * 
H. PAWELEC - ŁĘCZYCA: Mo· 

że Pani zgłosić się w najbliższy po~ 
niedziałek w godzinach popołudnio
wych do Prezydium Rady Narodo
wej, a będzie Pan.i przyjęta przez 
jednego z czlonków Prezydium. jest 
to niezawodna i najkrótsza droga 
przedstawienia sprawy porus:ronej 
w nadesłanym nam liście, 

* * * 
z. C.: Poradnia Pn:edwalkoholo

wa mieś~i się przy ulicy Pr-óchnik• 
nr 11. -

Codzienna nowelka „Expressu" W. Ilienkow 

. ,,Zając'' 
We wsi zapomniano już jego prawd~i

wego imienia i nazy\>.rano Fomuszkę „Za
jącem", ponieważ tak jak zając trzymał 
się zawsze na uboczu i niie lubił życia gro
madnego. 

Ukrył ppd podłogą worek z mąką, ba
ranicę, buty filcowe. włożył podarty ko
żuch. Dzieciom kazał siedzieć w samych 
tylko koszulinach. Starą strzelbę zakopał 

-głęboko w sianie. Obejrzawszy potem 

usłyszał ostry: karabinowy wystrzał i wnet 
potem zobaczył biegnących od strony wsi 
dwóch hitlerow~kich żołnierzy z psem . 

--: Widocznie szukają partyzantów! -
pomyślał Fomuszka i chodaż nie miał z· 
nimi żadnej styczności, poczuł strach. Po
biegł szybko w głąb lasu, ale w ślad za 
nim szfo głośne ujadanie psa. 

CZl:1ł, ż~ p~dnie lada chwila. W biegu 
zrzucił z s1eb1e kożuch, tak że został tylko w 
koszuli i spodniach z samodziału. Kosztilę 
darły w strzępy kolce krzaków, a Fo
muszka, wymachując rękami, podobny do 
postrzelonego ptaka, wywijającego skrzy· 
dłami, biegł dalej. · 

Fomuszka unikał ludzi i przez cały rok 
wałęsał się po lasach z karabinem oraz 
psem, · który - aczkolwiek nazwa ta nie 
bardzo zgadzała się z jego pokojowym 
usposobieniem - wabił się „Groza". Na
w11asem mówi:ąc, Groza szybko • odnajdy
wał ślady zajęcy i innej zwierzyny. Ro
dzina Fomuszki, której dostarczył niejed
nego smakowitego kąska, dbała o niego 
jak o dobrą, dojną krowę, a sam Fo
muszka był przekonany, że niie ma w 
świecie lepszego psa, niż jego Groza! 

Kiedy d<? wsi wtargn'ęły nieprzyj.aciel
skie czołgi, napełniając uliczkę łoskotem 
i rykiem, Groza, który nigdy jeszcze nie 
widział podobnych potworów, podbiegł 
do jednego z czołgów, jak gdyby chciał 
zapamiętać jego zapach, tak jak pamiętał 
zapach zająca czy lisa. Ale w momencie, 
kiedy · wciągnął nosem powietrze, prze
pełnione zapachem smarów i benzyny, 
cudaczne zwierzę podskoczyło i zmiażdży
ło go swoimi potwornymi łapami, a Fo
mu.szka znalazł potem na drodze tylko 
wielką czerwoną plamę i trochę rudef 
sierści ... 

Tej nocy mieszkańcy wsi uciekali ze 
swoim dobytkiem do lasu, radząc Fo
muszcze, żeby uchodził razem z nimi. Ale 
Fomuszka wzruszył ramionami. 

- Jakoś sobie poradę„. A i co mi wez
ąi,ą? Miałem dobree:o psa, zabili mi go ••• 

swoją pustą chałupę, uśmiechnął się zado
wolony. 

- Trzeba brać przykład z zająca, który 
rozumie, że pies czy lis są mocniejsi, niż 
on! Zając, zamia15t nadstawić karku, woli 
wleźć pod krzak. Ale nie zawsze ukryje 
się gdzieś daleko. Ot, przykucnie obok 
drogi, bo kombinuje sobie: „Będą mnie 
szukali gdzieś daleko w lęsie, · a ja tym
czasem przykucnę sobie ot, tutaj" ... I do
brze Jrnmbinuje! A jak wywęszy go pies, 
bierze nogi za pas i hajda w lasek! Nie
dźwiedź, dufny w S'\voją siłę, wali się pro
sto na ciebie :__ i co z tego wynika? Nie
dźwiedzie zosta.ły już wytępione, tak że 
najwyżej widzieć je można w zwierzyńcu, 
a zajęcy jest w dalszym ciągu całe za
trzęsienie! 

Tak filozofował Fomuszka. Aliści naza
jutrz zjawili się u niego hitlerowcy, wy
łamali podłogę, zrabowali mąkę, barani
cę, filcowe buty, a nawet garnek z goto.
wanym zajęczym mięsem. 

'i'V dodatku nadeszła zima. Głodrte · dzie
ci tuliły się do Fomuszki prooząc, ażeby 
przyni0sł im, .tak jak kiedyś, zajączka. 
Myśliwy nie wytrzymał, ale, odkopaw

szy :;woją strzelbinę, wczesnym rankiem 
poszedł do lasu. Tam w lesie pełno było 
śladów najrozmaitszego zwierza. Fomusz
ka, zauważy-wszy skomplikowane ślady 
zająca, wszedł w tym kierunku. Naa:le 

Psa tego widział wczoraj u hitlerow
ców. Byla to bestfa podobna do wilka, o 
ostrych uszach i ogromnych kłach .. żółta-
we ślepia tego psa nie miały w sobie we
sołego myśliwskiego zapału, z jakim Groza 
tropił zwierzynę. Lśniła w nich ponura 
wściekłość: to był pies, którego naucz·ono 

· tropić nie zwierzęta, ale ludzi. 
Biegł więc ogarnięty trtvogą, a torba 

biła go po bi'o<lrze. W dodatku w lewym 
bucie podwinęła się onucka i tak tarła w 
nogę, że Fomuszka zaczął utykać. Nie 
mógł jednak zatrzymać się, a.żeby popra-
wić onuckę bo ujadanie psa stało się jesz
cze blil.sze. 

- Dokąd biegnąć? - Fomuszka szero
ko otwartymi ustami wchłaniał w siebie 
zimne powietrze. - Trzeba kołować!... 
Kluczyć ... tak, jak kluczy zając„. 

Zgubił czapkę z wytartej zajęczej skór
ki, zgubił to!rbę i biegł dalej. Wreszcie, 
zatoczywszy · koło - tak jak zając -
wbiegł w jar, zarośnięty leszczyną . Zmę
czony padł na ziemię. Szczekanie dobiega
ło teraz już z daleka, Fomusz~ postano-
wił więc poprawić onucę. Ale w momen
cie, kiedy zrzucił buty, tuż prawie obok 
niego rozległo się zajadłe. szczekanie pF •. 
Fomuszka, cisnąwszy buty, pobiegł dalej 
boso. 

Hitlerowcy, • znalazłszy buty - nowe, 
mocne buty - zaćzęli się kłócić o nie. A 
tymczasem Fomuszka bosy, ogłupiały z 
trwogi, zupełnie mokry, pędził dalej, 

~agl~ u?rzytomnił sobie, że tuż opodal 
znaJdUJe się uroczysko Derbeń - schroni
sko partyzantów. Bo!ąc się, że ślady jego 
napr~wadzą tam hitlerowców, rzucił się w 
bok i wskoczył w lodowato zimną wodę 
przepływającej w pobliżu rzeki. Te·raz był 
pewien, że zatarł za sobą ślady, ale nie 
lnteresowało go to już więcej . Przedostaw
szy się na drugi brzeg miał tylko jedno 
pragnienie - żeey umrzeć... ·. 

Bolały go nieludzko nogi, piersi i kark. 
Leżał ~a ziell?1 i płakał. Nagle uczuł jakiś 
~zc~egolny, nieznany sobie ból. B.ó.1 poni
~ema, z kt?rego powoli rodzić się zaczęły 
mne uczucia. 

- To jest nieludzkie, żeby człowieka. 
tropiono psami, jak zwykłe zwierzę! -
Fomuszka połknął łzy bezsilności. Nara
stać w nim zaczęła złość, wstyd za siebie 
i... gniew na wroga." 
Przemógł się i powlókł w· kierunku uro

czyska Derbei1. 
Doszedł . tam nad ranem. Patryzanci 

zdziwili się, kiedy zobaczyli prawie nagie
go człowieka, trzymającego w ręce strzel· 
bę. Ktoś zarzucił na niego kożuch, a Fo
muszka, przyjrzawszy się uważniej zgorącz
kowan~mi oczyma swojemu dobroczyńcy, 
po~nał, że to jest jeden z jego sąsiadów. 
Spiekłymi ustami zaczął coś mamrotać, ale 
nie można było rozróżnić jego słów. Party- ~ 
zanci zrozumieli tylko tyle, że Fomuszka, 
który żył dotychcza.s w odosobieniu jak 
zając, teraz chciałby żyć jak prawdziWY.; 
człowiek! W .1;Yromadziet lTłum.. .BJ . __ 
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\VICEK: - Ciekawe, gdzie Kułaczek I WACEK: - O, pieska kułacka! Zobacz, I WETERYNARZ: - Dobrze zrobiliście, I KUŁACZEK: - I potom się tyle męczył, 
ukrywa bi~e p~tajemnie mięso. O rety! Co co tu się dzieje! Cała beczka pełna cuch- pilnując tego draba. To mięso jest zara- żeby teraz całe mięso zakopać cio ziemi!... 
tu tak śm1erdz1? n~cego mięsa. I to mają jeść ludzie! żone trychinami. Gdy trychiny dostaną Mogłem sprzedać ludziom. 

WACEK: - To ta beczka po nafcie. Na I WICEK: - Zabierzemy kawałek do we-1 się do organizmu ludzkiego, powodują cho- I SĄSIAD: - A psu nie dacie kawałka T 
pewno Kułaczek zrobił z niej śmietnik. terynarza„. robę, a nawet śmierć„. KUŁACZEK: - Po co? .żeby zdechł? 

Witaj, szkoło! Zółte obuwie czyścić czarnq pastą? 
oziś rano Łódź jakby „odmlod- B k. d. • h 

niala". Ulice miasta zadźwię- ra w roger1ac czały gwarem i serdecznym śmie-
chem. Smiechem radości, na jaki 

;:~~!:~~~:rk~ i~~:~!::~k ż:::~= . 
Cieszą się, bo dzisiaj rozpoczął się 

nowy rok szkolny. Podwórce szkół 

łódzkich pełne są dzieci i młodzie
zy, na twarzach których znać jesz
cze radość letniego wypoczynku. O
palone llca, roześmiane buzie, 1-
lkrzące się oczy .• , 

Kierownicy zaopatrzenia powinni należycie dbać o to, 
aby w sk\epach klient otrzymał wszystko co mu jest potrzebne 

* * * 
Wczoraj ulicami miasta przecią

gnął capstrzyk, dzisiaj odbędą się 
uroczystości inauguracyjne, a w po
niedziałek rozpocznie się praca. Jak 
co roku. Tym razem jednak począ
tek roku szkolnego obchodzimy ra
dośniej, niż w Jatach popnednich. 

Po raz pierwszy bowiem do szkół 
naszych przyjęto dzieci urodzone w 
roku 194<1, tym samym, w którym 
urodził się również Manifest Lipco
wy. l\1adza ludowa otacza swego 
„rówieśnika" szczególnie serdeczną 

e>11lek„,. Dzisiaj wita go serdc zole 
wolnej szkole!.„ 

* • * 
Pamięć mimo woli przywodzi o

brazy z dawnych lat: mały, obdarty 
gazeciarz, często Jedyny źYWiclel ro 
d.ziny, chłopskie dziecko. pasą.ce kro 
wy i gęsi u bogac'Za wiejskiego„. 
Słowa: nędza i bezrobocie, egzelm 

(!ja i łapanka - są nam, starszym, 
aż nazbyt dobrze znane. Pamiętają 
je również i starsze dzieci, kłófYm 
lata okupacji odebrały zdrowie i 
dzieciństwo. 

Dla dzieci urodzonych w wolnej 
ojczyźnie słowa te są już bardzo ma 
ło m$wiącym dźwiękiem. 

* * * 
Wspomnienia ustępują miejsca ra 

dośei. W tym roku 1 września jest 
niezwykłym świętem szkoły. W sa
mej tylko Łodzi w 120 szkołach pod 
stawowych rozpocznie naukę '7.500 
dzieci, których urodziny obchodzono 
z narodzinami Wolności, 

Do 3klep" drogeryjnego ud1odzi ·1 do podłóg czy muchołapek, brak 
ktieni. wielu popularnych gatunków my• 

- Czy jest śólt.a pasta do obmda? dła. 
- /\ie mf1. I Sprawą tą zainteresowała się Pań-
- A l>rą:.o-wC1? stwowa Inspekcja Handlowa. Kon-
- 1"eż 11iP ma. trolerzy Pill-u odwiedzi-li szereg 

A bi<ol"? sklepów wielobranżowych 1 bran-
Nif' ma. żowych MHD i PSS, stwierdzając, 
Hm, a kiero1rnik s1depu jest? ll'e skargi klientów są przeważnie 
Jest.. słuszne. 

- Po co? 
Dowcip zlośliwy, ale trafny. Rze

czywiście trudno u nas w Łodzi 
znaleźć sklep, w którym byłaby 
pasta do obuwia w żądanych przez 
klientów kolorach. Najczęściej zda
rza się czarna. Cóż jednak m1:1ją 
robić ci, którzy noszą obuwie bri1-
zowe, grau tow~ lub' białe? 

'ro samo zresztą jest z innymi 
artykułami chemicznymi. Bardzo 
często brak w sklepach świec, pasty 

Paf!„. jak gorąco! 
Upały potrwają 
. jeszcze kilka dni 

Mnlz zelżal - „pocieszali" 3ję 
1t'C'zoraj łodzia11ie, szulcajqc choć o<lro
biny cif'11ia. aby sclmmić się przed po-
1ęż11ym lłp<Jłimh 

Termoml'/r wskazyrml w południe .n 
5/op11i. Przy brull<ach z pilfl'm i wo
dami formo1mly sit,? wsiemcowe /wiei
Id, w sklepach sprzeclających lody pełno 
b) ło przez cały dzieii. 

Łódi, Siedlce, Olsztyn, Ostrolęka -
oto mi?$W{,t~ któryc.h .:,oczoraj było naj
goręcej. „l'la1chłodme1 było w świno
uj.<ciu, gdzie 'notowano w południe 20 
stopni ciepła. 

U pały utrzymają się jeszcze przez pe· 

Na przykład sklep mydlarska-far· 
btarski MHD przy ul. Więckowskiego 
10 nic ma od trzecl1 tYKOdnt żółtej, 
lll'ąrowej I \\"l~nloweJ p&;ty do obtl
wia, nie ma leż m~hontuwł'j I b1·ązowej 
pasty do puJlóg. Slclep ctrogeryjny 
MHD Pl'ZY 111. PJotrl,ow-klo>j !57 nie 
ma nawet ,.n3 lekars twu" świec t my· 
dla d:tiecięcęgo. 

Poctobne braki 'ltwlerd7ono w skle-
?41ID 1.l:la lt85 I 

lnn~·~b. W .skti=ple 'P s nr. 1101 pny ul . 
WR hO<.lnieJ 45 w ogóle od d„wna nie 
można dust„~ pascy &nt do obuwia 
<1nt do pudłóg„ W sklepie PSS przy 
ul . Rudzkiej 87 br&k Je~t mydeł toale
towych . świec, pasty do obuwia J . 
muc11olapek. Za mncholapkaml zresztl\ 
moinaby b&rdzo długo chodz.lć, z<1gl11-
dając do r6żnyC'h ~klepów, za nim 
znalazłoby się j„kąś. A przeciet„. 
Odwiedzając hurtownię nr. 1 

CHPChem. można naocznie przeko
nać si~, że w magazynach jest mu
chołapek niemal tyle, ile.„ much 
w Łodzl. Leżą l wysychają. Na 
przyszły rok mogą już być nie 
do użytku. 

Niemniej obficie zaopatrzone są 
magazyny w pełny asortyment past 
do obuwia i past do podłogi. Są tu 
pasty w różnych gatunkach i ko
lorach. Centrala Przemysłu Tłusz
czowego narzeka, że nie może roz
prowadzić dostarczanych pn:ez fa
bryki ilości tego artykułu. Tym
czasem - jak wiemy - w sklepach 
pasty brak. 

Ich rodzice mają zapewniona, pra- trien c:as. lak informuje PIHM, ochło
cę, one same - najdogodniejsze wa dzf.'nie n.astqpi nie wcze3niej, niż w nie
runki nauki. Będą się więc pilnie u- dzielę lub poniedziałek· A.le i wtedy 
czyć, by kiedyś stana,ć do pracy w I temperattira nie opadnie poniżej 24 
11ocJallstycznej ojczyźnie! Jtopni w cie11iu. (i) 

Jeśli chodzi o mydła, to produku
je się je aż w 40 różnych gatun
kacb. Każdy sklep może i powinien 
zaspokoić wszelkie wymagania kli
entów w tej dziedzinie. Skąd więc 
stwierdzone braki? 

Po przeanalizowaniu dróg dystry
bucji nasuwa się wniosek, że winę 
za zły stan zaopatrzenia ponoszą 
kierownicy sklepów oraz kierowni-Kto i gdzie ma się zgłosić 

po bony na mięso Jutro idziemy 

cy zaopatrzenia poszczególnych dy
rekcji PSS i MHD. 

Zdarza się, że kierownicy skle
pów4idą po najmniejszej linii oporu 
i nie dbają o uzupełnienie brakó v 
asortymentowych. Byle ilość np. 
mydeł była jaka taka. A klient -
„niech nie będzie zbY1'.\ wybredny, 
niech sobie nie wyobraża, że jego 
dziecko musi być myte koniecznie 
mydłem dla dzieci. Niech nie sądzi, 
że buty :i.óUe trzeba czyścić żółtą 
pastą". 

N<1turalnie nie wszyscy kierowni
cy sklepów tak niedbale wypełniają 
swe obowiązki. Natomiast zupełnie 
źle pn1cują kierownicy zaopatrzenia 
d?.ielnicowych dyrekcji PSS i MHD 
orl:lz ich kontrolei-zy rejonowi. Dla 
przykładu wy ·tarczy podać, że sklep 
MHD nr. 448 złożył w dniu 15. VII . 
u swego kierownika zaopatrzenia 
obszerne zamówienie na art)(kuły 
chemiczne. Do dziś zamówienie nie 
zostało zrealizowane. 

Takich ·wypadków jest wiele. 
Widocznie ob. ob. kierownicy nie 
wiedzą, co to jest poczucie odpowie
dzialności za stan rynku 1 stan ar
tykułów z1:1legających magazyny. (b) 

Fachowej pomocy 
udzielą artyści zawodowi 

zespołom amatorskim 
Wci.oruj odhyła 6ię w ORZZ w Lodzi 

kouforencja robocza zwiQzkoweg·o akty
wu kulturalni> - oświatowego z terenu 
Lodzi i województwa łódzkiego. 

Na konferencji omówi.ono przygoto
wania do mającego się Mhyć Festiwalu 
Sztuk Współczesnych dla zespołów ama
torskieh. 

Na terenie całej Polski powstaną spe
cjalne patronaty złożo,ne z artystów i 
prac1>wuuów teatrów zawodowych, któ
rych zadaniem będzie udzielanie facho
wej pomocy zespołom amatorskim, 
w~pólue dyskusje artystów zawodowych 
z amatorami itp. 

Festiwal rozpocmie się w grudniu el1-
minacj11mi powiat&wymi, w styczniu od
hę-dą się eliminacje wojewódzkie, a w 
lutym - centcalne. (u) 

ZAGADKA MATF:MATl'CZNA. 

Sza111>w11a Redukcjo! 

Kupiłem na st. Łódź-Kaliska 21 bm. 
bilet do Oko11l;a pod Szczecinkiem. Tra• 
sa pror~:adzila prze: K111110--Bydgouc:. 
Korzystam z 50 proc. z11iżki. Bilet otrzy
małem 11a blankiecie. Widniało no 
nim: 415 km. Zavłaciłem 17 zł. 40 gr. 

W clrodze powrotnej jechałem tq &a• 

mą trusą, C1le za biletem lw:rtonowym, 
mi laórym było 1qbite: 365 km - cena 
15 zł. 80 groszy. 

Dfor::efl.o jedna i ta sama tmsa miie
nfo 1w l>iletach ilo.,ć hilometrów i cenę? 
Julm 1luu11d załączam bilet. 

(- ) J.'mnciszek Urbania.k 

Sprmnhamy dane przytoczone w liś
rie nasz~go CzJt~ln.ika. Dzwonimy na ~t. 
t ,,jll:l-Knliskn. Ile kos1.tuje bilet do 
Okoni-a'? Odpowiedziano: 32 zł. i 40 gr, 
za raly hilet. 
Może DOKP - Łódź zechce rozwiQ

z11ć to z~uhmie matematyczne? 

Zapisy do szkół 
korespondencyjnych 

Dyukcje
0 

dwóch Państwowych Ogólno
k.'>ztułcął'yrh Si.kół Kor~p1mdemcy j11yd1 
stnpnia lirt'alnego w Lo<ł>:i przyjmuj' 
1a1•i>y na rok si.kolny 1951-52 do klas: 
\ 'li, VIII, IX, X, XI. 

Kandydaci z Lodzi i powiatu łódz
kieg.o zglOb.ić się po1\'i,1i11l do sekretariatu 
szkołv w terminie od l do 30 września 
hr. c~lem dok1mania zapisu. 

Formularze podań i runkiet można 
otrzymać w sC.:{rctariade s-1.koły. Ucz
niowie pai1stwowych ogólnokształcących 
izk(łł korcsp(>llllency juy„h stopnia liceal
ne~o mnjQ npra" nienia przysługujące 
ucrniom pai1~t\\owych lireów ogólno
k•1.talcących dla pracujących. 

Bliższych wskazówek udziela sekret.a
dat szkół (ul. Piramowicra Nr 6) co
dzieruuic w godzinach od 19 do 20, 

Uczymy się skakać 
ze spad och ro nem 

Zarząd Okręgu Ligi Lotniczej w 
Łodzi przy ul. 22 lipca 1-3 organi
zuje. IV z kolei kurs spadochrono-
wy pierwszego stopnia. 

Zapisy na kurs przyjmuje się w 
lokalu Zarządu w godzinach od 
8-ej do 15-ej. (u) 

J k 1 ł ·, t b · na pozlotowy . , 
a na eży wy pe nic zaporze owanie F t Mł d •• 1 Tęp1my szkodoikow f 

w Łodzi wprowadzono już w życie wanie to powinno być podpisane es yn o z1ezy. Zł d . . . kl MHD 
~~=~~:}~ikb;,, ::k~~dów ;:~a~~rzyi:::h ~~f:iu d~~d~.tora zakładu i kierownika w:z~~~;a tj.o~bę~i~dzi:i~· ~~iapf. o z1e1e ze s epu 
w mięso i przetwory mięsna. Odby· Zwycięstwa w Łodzi pozlotowy 
wa się ono za pośrednictwem specjał- ~"A•.rA (': ,1 Festyn Młodzieży. Uczestników • • • • 
nych bonów. ' ~~'"4 • U1Y1 czeka szereg ciekawych imprez. skazani na kary w1ęz1en1a 

Bony otrzymują te zakłady pracy, O godzinie 10-ej wystąpi Ze-
które zostały bądi telefonicznie, bądź. spół Pieśni i Tańca Młodzieży Ze sklepu MHD nr. 180 w Lodzi wy-,Tn wpi:-awdzie była prawQ ręką kierow-
na specjalnych odprawach w bieżą- Koreań$kiej, liczący 91 osób. hiegł ekspedient dziwnie podniecony, nika, ale działała tylko na „lewo", 

Wybiła trzecia. Ferdek momen· ze•po' l ten otr·zymał na Zlocie daj„c taje.nmic?.e znaki jMiemuś męż- kwitując mn rZf'komo dla 6wego ~toiska 
cym tygodniu o tym powiadomione. " 

CTęść •ych -Tokłado'w bony 
1
.uz· po- talnie rzucił się ku drzwiom, zosta- · w Berlinie pierwszą nagrodq w ezyźnie. Ten jakby l'zekał na umówio- 8 t ztuk materiału, który powędrował na 

w ' ••· wiaj'lJC nieuporządkowane papiery. li · · h ny mak i pospieszył za ekspPdientem nMH'lly rynek. 
brała' Te natomiast, kto' re ich 1'esz- e mmacJaC · I b - Dlaczego ty zawsze jesteś ostat- O d · · 12 · dbęd · ( o ramy. Przcst('pcza trójka posiadała przy 

~ ni do przyjścia, a. pierwszy do wyj- d b k k' · d ę z1wną Sl'euę zao >serwowała z o'.(- tym swoi1·h „ttprzywilejowanych" klien-Cze nl'e otr;r.ymały, a •ą do te~o go zmie -eJ 0 ą się ·r d · I 
uprawnionc, winny si<> zrl!aszać 0 zawo Y o sers 1e, pom1ę zy za . k . ( •. „ " ścia po pracy? - zatrzymuje go d -1 · Wł'k · G na swego nuesz ·anJa pracownica ;en- tów, Którym ;przedawała po kilka<lzie-
Wydz\ału Handlu przy ul. Roosevelta wo ni 'ami o marza, war- l T k l tS. kolega. dii, Bawełny, Widzewa i Ogni- tra i e sty nej. O tajemniezej •cenie >iąt rnrtrów towaru jednorazowo i to 

Dziś, w sobotę, zgłoszą się do Wy· 
działu Handlu w l(odzinach od 8-ei do 
12-cj te zakłady produkcyjne, k lóre 
zatrudniają ponad 2 tysiące ludzi. Po
zostałe zakłady natomiast zgłoszą się 
ro ~odzinie 12-'.!j. 

Ich przcdsiawicicle winni przynieść 
Z ;'ll'O' rzchowanic, bez spisu nazwisk 
r·· ,,;•rnw, a t·· iko z wymienioną 
I' . , . Pi w .r-„ i . s· . Z:tpotrzebo· 

- To chyba jest zrozumiale! - wa. powiadomiła clyrekrję MHD. najhurrlzil'j posiukiwanego, jak np. l1ia-
oburzyl się Ferdek. - Prze-0ież za- R-07lonono ohRer" ar je. Wynik hył n:e· łc płótno, "ełenki, jedwabie itp. Sin· 

W godzinach popołudniowych k' p wsze nie mogę być pierwszy!. ocze iwany. rzeprowadiona kontrola miak, po:<rcrlnicząc między l\lanisze, ·-
* * * odbędzie się na Pl. Zwycięstwa ;klepu wykazała manko w mmie 160.821! ~kim a hanrllarzami „zarobił" 130.000 

Gośó w 
kelnera: 

zabawa taneczna przy dźwię- ł I restauracji zwraca się do z otyc i. Do<·hodzenie stwierdziło, że il„ zaś Marciszewski 9.354 zł. Jeżowna, 
kach kilku orkiestr· pokazy fil- kierow11ik sklepu - Jerzy Ma-rci szewski d1i<'lnie im >ekundując, hnła zarobek 

- Proszę pana, przecież ta zupa 
je1t zupełnie zimna. 

- Możliwe, proszę pana. - odpo
wiada kelner - te kucharz slę po
mylił i w J'ozirardlaszu uR'otowal zn 
pę bez ognia! 

mów. Wieczorem zaś rozbłysną d' • woze • w .tontakt z handlarzem, meja- „w naturze" okradajQc sklep z towaru. 
wspaniale iluminacJe świetlne. kim Pietrzakiem, któremu sprzedawał Przcstępł'y zasirdli na ławic rtSkarżo-

W ciągu całego dnia czynne kradzione towary. 11yd1 w Sąrl~ic \Vojrwórl7.kim rlla m. 
będą na miejscu stoiska „Domu „Dzil'lnymi" "•11ólnik11mi kierownika f nrlzi. Marri•ze11·ki i Słomia~ zo~tali 
Ksiąźki" oraz obficie zaopatrzo- L 1 d "~ i zatru nieni t•l'l Pk-.r1erliP11ci Mie- ·kazani na i lata, zaś Jeżówna - na 2 
ne bufety PSS. (u) czyeJa.w Słomiak i Zdzi&ława Jeiówna. lata więzienia. "1> 
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Listy z Warszawy 

Wrzesień po r -z szósty ... Entuzjastycznie 
powitała Łódź 

Na zdjęciu - ulica Kozia, 
CAF ~ fot. Baranowski 

To J:uż .jest z kolei szósty „war 
szawski wrzesień"„. Po raz 

szósty stblica poaejmuje tę wielką 
akcję tylko, że w ty,m roku nie na
zywa się już ona „Mięsiącem Od
budowy War·szawy", lecz „Miesią
cem Budowy Warszawy". Wkroczy
liśmy bowiem w okres rozbudowy 
Warszawy i przekształcenia jej w 
nową, socjalistyczną stolicę. 

Podobnie jak w latach poprzed
nich - także i w tym roku war
szawiacy pracą swoją, swym dobro
wolnym współudziałem w rozbudo
wie przyśpieszą rozwój Warszawy, 
jako centrum polskiego życia poli
tycznego, społecznego i kulturalne~ 
go. W ciągu całego września codzien 
nie kilka tysięcy osób pracować be:
dzie przy rozbudowie i upiększaniu 
miasta. 

Tegoroczne prace społeczne kon
centrować się będą w trzech punk~ 
tach: na Muranowie. na Powiślu o
raz w parkach stolicy. 

* • • 
1'J ajwiększe osiedle mieszkanio-
1 ~we Warszawy - Muranów -

rozrasta się szybko. Potrzeba coraz 
nowej przestrzeni dla rosnących w 
„warszawskim tempie" bloków. Ma 
tu przecież zamieszkać do ko11ca 
Planu 6-letniego 45 tysięcy osób. 
Muranów sięga już dawnych Nowo
lipek. Nie zostało nawet śladu ze 
smutnej proletariackiej ulicy, której 
Pola Gojawiczyńska poświęciła wie
le stronic swej P,Owieści „Dziewczę
ta z Nowolipek". Wznoszą się tu no
woczesne domy, w których słońce 
jest stałym gościem. 

Na przecinającej Nowolipki bocz
nicy kolejowej, stoi długi sznur wa
gonów towarowych. Podjeżdźaj.ące 
kolejno furmanki szybko zostają na 

ładowane czerwonymi bryłami ce- się jednak zaćmić Wilanowa.„ Pa- Po sadzawce, okolonej starymi młodych arfysfÓW 
gieł, piaskiem, cementem. łac Krasińskich stał się natomiast drze"1ami, pływajlł białe łabędzie. 

Za wozami z cegłą, z wapnem, z sławny dużo później, gdy znalazła Na ławkach wygrzewają się matki rU muńskich 
piaskiem jedzie ulicą Nowolipki w nim siedzibę Komisja Edukacyj- z małymi dziećmi... Zieleń i cisza 
wóz z meblami. To sprowadza się na. nęcą - ale parkowi daleko do jego W Polsce oowi od kilku dni ZespQl 
nowy lokator„. Dziś pałac Krasińskich, zniszczo- świetności sprzed dwóch wie'ków. Pieśni i Tańca Związku Młodzieiy !?a-
żeby takich lokatorów mogło się ny w 85 proc. rekonstruuje się z pie- Toteż w ciągu „warszawskiego botniczej Runull'ukiej Republiki Ludo-

sprowadzić jak najvvięcej i aby mo- tyzmem na siedzibę Instytutu Sło- września" przybędą tu liczne zastę- icej, laureat §wiatowego Zlotu Młodych 
gli się sprowadzić jak najprędzej - wiańskiego, dawny zaś park magna PY mieszkańców stolicy, by i w za- Bojowników o Pokój w Berlinie. 
trzeba odgruzować teren na północ cki służy jako miejsce odpoczynku I bytkowym parku zapanowały „nowe Sukces, jaki zespól ten odniósł w Ber-
od ulicy Dzielnej. Tu bowiem ma warszawskiej ludności. porządki". Bgr. linie, jest zasłużony. Tajem1tica ~go 
być budowana dalsza cześć osiedla. pnwodzenia tku1i nie tylko w doskona-

Cicho tu na razie i pusto. Szare lrrn przygotQWOlliu ariystyca:nym wy-
osty porosły rumowiska dawnej fa_ I ~Lępów, zarówno wokalnych, jak i eho-
bryki Szlenkiera„. rengra.fic:mych. Sukce& awó.i Miqgnql 

Ale już za dni parę ciszę tego ze~pół przede wszystkim dlatego, ie 
miejsca przerwie gwar głosów, !'tuk oparł się o rumuńskq sztukę ludową, 
kilofów, rQzbijających gruzy, chro- u·ydobyu;(ljq,c jej wsa:ystkie wartości i 
bot łopat, wdrążających się w spie- pięlmo. 
kłą upałem ziemię. Ponad tysiąc Nieznane ogółowi tańu i pieśni s ru-
osób będzie tu pracować dziennie, nrnńskich wiosek w róin.ych dzielnicach 
by rósł Muranów. By przybywało tego kraju docze1wly się wreszcie ariys-
mieszkań dla ludzi pracy.„ tycznego opracowania. 

Co najmniej tysiąc osób dziennie K ult1tra ludowa Rumunii powstola no 
pracować również będzie przy bu- granicy krzyżowania się wielu wpływów, 
dowie Centralnego Parku Kultury sięgających tutaj s Turcji, Węgier i 
na Powiślu. Ma on się mieścić mię- Ukrainy. Stąd bogactwo różnych mol!y• 
dzy ulicami Ludną, Czerniakowską miw· Jednakie wielowiekowa niewol.a 
i Zagórną. W ciągu miesiąca wrze- mmuńskiego chłopa nie zat.arła odTębrio· 
śnia tereny te zostaną całkowicie ści rumuńskiej sztuki ludowej. 
odgruzowane i oczyszczone. Przy-
zwyczajeni do „warszawskich cu- Zespól Pieśni i Tańca Młodzieży Ru-
dów" - oczami wyobraźni wiazi- m11ńskiej przedstawia mnóstwo ró:inych 
my już cieniste drzewa, barwne tańców i pieśni, które odzwierciadlajq 
kwietniltj, szumiące fontanny i pięk i•c:ouci« tęsknoty i radości narodu. Są, 
ne rzeźby, które ozdobią nowy park, one jak gdyby historiq rumuńskiego lu-
stając się jeszcze jednym źródłem clu, gnębionego przez sułtanów turec-
radości i. dumy mieszkańców stoli- Fragment Krakowskiego Przedmieścia - widok ze skweru przy pomniku Ml- kich, oraz rodzimych. i węgierskich ob-
cy. ckiewicza. ~Zllrników, który jednak w końcu docze· 

Ale nie tylko „nowe" rodzić się CAF - fot. Baranowski ht1l się u.>yzwolenia. 

będzie w ciągu tegorocznego wrze- W Berlinie wielkie wrażenie wywola-
śnia. Również w kilkunastu istnie~ Pierwsza w Polsce ły popisy mieszanego chóru Młodzieiy 
jących warszawskich parkach przez Rumuńskiej pod dyrekcj11 Floriki A.łira-

~;ł~r':~:.e~?~o::;ćp!~~iąi:1a~:1e~Yj: O 11· m p· 1 a d a F ,. z ,. c z n a r:a~sc'::is;;t:zq,tm„~~~:zy ;"~:i:n;:'A. 
kie maJą m1eszkancy stollcy do pa- . . Vieru j, „Pieśń Pokoju" Szostakowicm. 
miątek narodowej kultury, nie poz-
wala im nigdy zapominać i o rekon I Ale nie tylko tańce i pieśni porywają 
struowai:ii~ tego C? b~1~ piękne W I rozpocznie się W nowy1n roku szkolnvm S~Cli.~:~. #~chsłwyuccahaJ~:'"arty&WOst~qc::.=gz'fo"sk~~= 
przeszłosc1. W czasie b1ezącego wrze J -. • - „ , .,.„ a ~·-

śnia .wiele .set ludzi codziennie brać I Polskie Towarzystwo Fizyczne w Olimpiada Fizyczna ma na celu lościq. Za&łujone okw$ki zbinaif 
będz_ie udział w dalszym porządko. j porozumieniu z Ministerstwem Oświa- wzbudzenie większego niż dotychczas iówn.iei dzi~Jd ,,,_j_ bo!!'1etwu n'.1ti
~~m1:1 m. in. ogrodu Saskiego i Kra I ty oraz Ministerstwem Szkół Wyż- zainteresowania wśród młodzieży za- ;;omme stroje. Zespoły taneczne pre.:en-
smsk1ch. szych i Nauki przystępuje w rozpo- g:idnieniami fizyki teoretvcznej i do- •ują m~panialq, barwno.!ć rumuńskich 

D . . t t t . . . . . k k l s'wi'adczalne1·. Wyro'z'n1'en1· uczestni'cy strojów ludowych u wszrstkich dziel-z1e1e ego os ·a mego s1ęga)ą cza czyna1ącvm się ro u sz o nym 
sów Jana Sobieskiego. Kiedy zwy- 1951-52 do zorganizowania pierwszej Olimpiady Fizycznej zostaną skiero- nic lcraju. 
cięzca spod Wiednia zbudował w W: Polsc~ ogólnokrajowej Olimpiady wani na odpowiednie dla ich uzdol- Występy Zespołu Pie.śni i Tańca 
pobliżu Wąrszawy wspaniały pałac, Fizyczną nień studia wyższe. Młodzieży Rumuńskiej w Polsce są bar-
nazwany po włosku „Villa ~uov?'.', Olimpiady tego rodzaju mają swo- Podobnie jak i Olimpiady Matema- dzn celowe, poniewai: spopularyzujq one 
a z czasem spolszczony na W1lanow je tradycje i szeroką popularność w tyczne - Olimpiada Fizyczna zorga- mało tutaj maną, rumuńską sztukę lu
- ówczesny magnat Jan Dobrogost Związku Radzieckim. w Polsce od- nizowana zostanie w trzech etapach, dowq i zbliżą do siebie 'jeszcze bardziej 
Krasiński, pragnąc przepychem swej były się dotychczas dwie Olimpiady przy czym na etapie drugim i trze- oba zaprzyjaźnione ze sobq narody. 
siedziby zaćmić sławę Wilanowa, Matematyczne, wyłoniły one spośród cim przewidziane są prace doświad- Wspaniały zespół ten koncertował 
zbudował jeden z najwspanialszych młodzieży szkolnej wiele uzdolnia- czalne w pracowniach hzycznych, onegdaj w Warszawie, wczoraj zaś przy. 
gmachów warszawskich, tzw. Pa- cych jednostek, które skierowane zo· \'(/ organizowaniu Olimpiady Fi-I był do Łodzi. Jego występ w sali 
łac Rzeczypospolitej, przy którym stały na wyższe studia matematycz- zy~znej "'.ykorzystane zos!aną. do· „l'7_i,my" p1:zyjęty .został prze:: publicz-
założył piękny ogród. Nie udało n:u ne. świadczema Związku Radzieckiego. nosc entuz)Q.styczme. A. 
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musiałem wyrobić sobie nowe, fałszywe 
dokumenty. 

Urwał, bo spoza oprawy wysunęła Sl<( 

jeszcze niewielka fotografia. 
Gorayski rzucił na nią okiem i twarz 

jego zmieniła się ..• 
... To było w roku 1937. Z początkiem 

maja. Krzysztof bawił wtedy we Floren
cji, studiując starą architekturę miasta. 

dzieli roześmiani ludzie, 1p1Jąc mrożone 
soki owocowe i zajadając lody. Przed por 
tykami pałac6w, na wąskich, staroświec
kich ulicach, stały kobiety z koszami 
kwiat6w. Nad jakąś campanilą trzepota
ły skrzydła białych gołębi. 

- Dlaczego pyta przede wszystkim o 
cedrową sz,katułeczkę? Czy dlatego, że 
znajdowały się w niej pamiątki po Ninie? 

I zn6w przypomniał .jej się żałosny szczą
tek czerwonego kwiatu, leżącego na dnie 
szuflady. 

Oczarowało go piękno kościoła San Lo
renzo, gdzie w p6łmroku kaplicy medy
cdskiej stoją wspaniałe grobowce Medy
ceusz6w, dłuta Michała Anioła. Zachwy
cał się renesansowymi pałacami, 1położo
nymi w cienistych ogrodach, długie godzi
ny oglądał najwspanialsze dzieła mi
strz6w w Uffizi i Palazzo Pitti. A przy 
tym wszystkim t~sknił za Niną. 

Tymi samymi zaułkami wędrował kie
dyś w takie samo majowe popołudnie 
smutny Dante, chmurny Michał Anioł, 
zamyślony Rafael. Tu Botticelli oglądał 
się za młodymi dziewczętami, szukając 
wśr6d nich modeli dla swóich obraz6w, a 
Galileusz spoglądał w niebo, myśląc o o
brotach ciał niebieskich. Wędrował tędy 
Macchiavelli, układając w głowie frag
menty swojego dzieła „Il principe" i gro
źny mnich Savonarola, kt6rego fanatycz
na dusz burzyła si.ę przeciwko egoizmowi 
i zepsuciu duchownych i świeckich magna 
t6w. Marzyciel, kt6ry potem za swoją 
miłość dla ludu zapłacił męczeńską śmier
cią. 

Wysoki mężczyzna, pochylony nad po
dobną do trumny skrzynią, grzebie dalej 
między zapylonymi książkami. Wreszcie 
podnosi jedną z nich - tom komedii 
Moliera z roku 1782 - starannie otrze
puje z kurzu i zawija w papier. 

- Lada chwila p6jdę dalej - zwr6cił 
się do gospodarza, - wojna nie jest jesz
cze skończona. Mam jednak nadzieję, że 
kiedyś tu wr6cę. Czy zechcą państwo za
opiekować się tą skrzynią? 

- Ależ naturalnie, naturalnie! za-
pewnia go gorąco starsza pani. 

Nie ma powodu przedłużać swojej wi
zyty w tym mieszkaniu, kt6re stało się 
teraz dla nich zupełnie obce. 

Anna, przechodząc koło okna, spojrza
ła z g6ry na ogr6d, otaczający dom. 

- Rzecz dziwna - pomyślała - kie
dyś . to mieszkanie wydawało mi się ja
kimś zak~tkiem z bajki, a ogr6d zimowym 
cmentarzem. Teraz jest odwrotnie: to mie 
szkanie przypomina mi pusty grobowiec, 
a za to zielony ogr6d urzeka swoim pa
chnącym czarem.„ 

Zamyślona idzie potem ogrodową ścież
ką. W ręce trzyma wiązankę goździk6w. 

Wsiystko w życiu przemija, wszystko 
się zmienia. Bezradosna wyszła z domu, 
gdzie kiedyś przeżyła tYle osobliwych 
dni! 

N a ulicy Krzysztof wziął ją znowu 
pod ramię. 

Chociaż było już popołudnie, kanikuła 
nie zmniejszyla się. Żeby choć jeden po
wiew chłodniejszego wiatru! Wąskie ulicz 
ki stały w parnym skwarze, płuca tęskni
ły za odrobiną świeższego powietrza. 

- Mam pomysł... - rzekł Gorayski: 
- Możebyśmy tak wstąpili do jakiejś 
cukierni na lody? 
Pomysł był doskonały, za to lody gor

sze. Ale to nie jest ważne. 
- Tę książkę - m6wi Gorayski, prze

rzucając tom komedii Moliera - zatrzy
maj sobie, jako pamiątkę dzisiejszego dnia. 
Wziąłem ją jednak z sobą nie tylko dla
tego„. Zobacz! 

Ostrożnie przeciąwszy scyzorykiem o
prawę, spoza sk6ry i kartonu wydobywa 
jakąś poż6łkłą, złożoną kartkę. 

- To jest moja metryka! 
Krzysztof - schowałem ją tutaj, 

, . 
IDOWI 

kiedy 

Nina przyjechała do niego parę tygod
ni potem. 

Niecierpliwie oczekiwał ją na dworcu. 
W pierwszej chwili Nina wynurzyła 

się z kolorowej ciżby pasażer6w. 
Była w jasno szarej sukni, wysoka, ro-
' . zesm1ana. 
Wstrzymał dech w piersiach, bo ni.gdy 

jeszcze nie wydała mu się taka piękna i 
taka ponętna, jak w td chwili. 

Podbiegła do niego i zarzuciła mu ra· 
miona na szyję. 

- Najdroższy!. .. 
Jechali potem otwartą dorożką w kie

runku Via Tornabuoni, gdzie znajdował 
się pensjonat, w kt6rym mieszkał młody 
architekt. 

Była godzina popołudniowa. Zrobiło 
się już mniej gorąco. Na ulice wyległo ru 
chliwe mrowie ludzkie. Na rogach pla
c6w, pod opuszczonymi markizami, sie-

Każda uliczka, każdy pałac-, każdy ko
ści6ł stolicy Toskanii ma swoją historię. 

Jednakże para młodych Polak6w, ja
dąc otwartą dorożką, nie widzi kamien
nych wspaniałości, j_akie mija. Co obcho
dzi ich zresztą w tej chwili historia wie
k6w, kt6re już dawno minęły? Przytule· 
ni do siebie opowiadają sobie dzieje o
statnich kilku tygodni, spędzonych w roz
łące. 

- Bardzo tęskniłam za tobą! - m6wi 
Nina, a usta jej stają się jeszcze bardziej 
czerwone. 

- Bardzo tęskniłem za tobą! - po
wt6rzył Krzysztof, kiedy potem znaleźli 
się sami w pcnsfonacie. 

!D. c. n.J 
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'~--EA\N~ 
Dobry sposób 
„Książki iyczeń i :r;ażaleń" tylko 

wledy spełniają swą rolę, gdy wycią· 
lfa się odpowiednie wnioski z za· 
mieszczonych w nich uwajf. 

Ja pracuję rano, a tona po p0-
łudniu. Spotykamy się dopiero wie
czorem. Jest wiele spraw, które 
chcielibyśmy razem omówić l uzJ!o
dnić, ale w ciągu dnia wylatują nam 
a pamięci. 

Znajomi się gniewają, ż.e nie mamy 
Cłla nich czasu, gospodarstwo kuleje, 
pies wvie z J!łodu, :;chn" kwiatki w 
doniczkach, · elektrownia wyłączyła 
Jlam światło, bo inkasent nigdy nas w 
domu zastać ;nie może, listy, wymaga
jące pilnej odpowiedzi, leżą zapomnia
ne w szufladzie, a radio zepsuło się i 
milczy od miesiąca. Zona ciągle robi 
mi wymówki, ja robię wymówki to
nie, ale nic się nie zmienia na ko
rzyść. 

Pomyślałem więc, że trzeba uSpraw
e.ić to nas.ze jf.ospodarstwo. Położy
łem na stole gruby zeszyt, który 
nazwałem „Domowa ksiązka życzeń, 
zażaleń . i.., . (dopisafem po namyśle) 
pochwał". Żona przyjęła mói proiekt 
a entuzjazmern. Po pewnym czasie 
:i:eszyt zapełnił się notatkami. Oto 
wyjątki: 

ONA {rubryka zażaleń): Znowu dziś 
w nocy chrapałeś. A tak cię prosi
łam! (Rubryka życzeń): Zreperuj ra
dio i kup masło w spółdzielni. 

JA (rubryka zataleń): Nie zostawi
łaś mi nic do jedzenia. Nie mam już 
czystych skarpetek. (R. życzeń]: Nie 
opowiada.i dziś wieczorem swoich wra
żeń, bo jestem zmęczony i chcę spać. 
P.S. Postaram się nie chrapać. 

ONA. R. zaz.: Nie pocałowałeś mnie 
. nawet, wychodząc do pracy. R. ż.: 
Wstąp po południu. do Pietrusińskiej. 
Miała mi na dzisiaj wykończyć bluz
kę, P.S, Aha, zapłać jej przy okazii. 
R. pochwał: Masz śliczny uśmiech 
częściej się uśmie~hail 

JA. R. zaż.: Gdzieś, u diabła, scho
wała moją teczkę z papierami? Nie 
mo!ę pracować! R. ż.: Przy-s:i;ykuj 
dobrą kola.cię, przyjdzie Zenek. R. p.: 
Zamówiłaś bardzo ładną bluzkę. Bę
dzie ci w niej do twarzy. P.S. Za
płaciłem. 

. Po powrocie z pra.cy oboje zagląda
my. do 11ksią:i:ki" i dowiadujemy się z 
niej o na$zych obowiązkach, wadach 
i zaletach. Od czal!U wprowadzenia 
m~go pomysłu, Ranuie. ".p:1iędzy namL 
id~aln:a 2!f!oda, Ni"' rol»mv sobie .żad
nych wymówek -. ~.s~żka na,s. wyrę
cz.a. Nie zaniedbujemy żadnych ter
minów - książka przypomina nam o 
nich. · 

Znajomi są za.dowaleni. Pies jest 
najedzony, kwiatki kwitną, radio {!ra, 
źona milczy, a ja ••. mam $pokói. 

Gaj. -
Już 10 I 8 

wrzesn1a 
pierwsze ciągnienie 

Loterii Fanłowei 
Dnia lO hm. r<>ą)(}czyna się pierw~ue 

riągnienie J Loterii FanttH~ej Polskiego 
Monopolu Loteryjnego. 

Już niedługo nabywcy losów dmvie
di.ą si(l, czy wygrali którąś z cennych 
nagród: futi:o, manynę d-0 pisa~i.ia, 
apa:r:l't fotogra.ffomy, :moto-cykl, radfo, 
fort~irui. czy co-ś .ian\e,go l'ów;nie cen
nego. 

Ci, któny doty.cl1cza.s. nie nabyli je!lz
eze losów, mają moż.nośi to zrohić we 

· w~zy-s!!'.<.ieh sklepach PSS. (u) 

• 
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Zlikwiduiemy szkodników, spekulantów, paskarzy! 

Kontrolerzy społeczni przy pracy 
Robotnicy fabryk łódzkich pomagają władzom 

zwalczać ciemne machinacie i nadużycia, godzące w ludność pracuiącq 
Uchwałę Ra.dy Ministrów o wzmo- I 

żeniu walki ze spekulacją przy
jął świat pracy z wielkim zadowole
niem. 
Powołane komisje do walki ze spe· 

kulacją i nadużyciami w handlu w cią
gu niewielu dni zdążyły już wykryć' i 
prz;ykładnie ukarać szkodników, któ
rzy tanim kosztem, korzystając z 
przejściowych trudności, pogłębiają 
ie i godzą w gospodarkę narodową, 
bo tq ułatwia im wyciąganie pienię
dzy od uczciwie pracujących ludzi. 

Dla swoich brudnych zysków nie 
wahali się sprzedawać mięso z pota
jemnego uboju, zarażone różycą, na· 
rażając konsumentów na dłuf!otrwałe 
i często śmiertelne schorzenia. Za ta
kie przestępstwa osadzono już, w wię
zieniu braci Czesława i Jana \Vara
Wąsowskich. \\iładysławę Kań$ką, 
Sianisława Michałowicza, Marię Stą
por i wielu im podobnych z terenu 
Łodzi i województwa. Prasa całej 
Polski codziennie donosi o sprawi~
dliwych karach sypiących się na spe
kulantów. 

Mobilizacja mas pracujących, udział 
aktywnych robotników w tei akcii. 
gwarantują jej pełne powodzenie i 
szybkie ukrócenie wszelkich machina
cji podziemia gospodarczego . 

W czorai rano wyruszło na miasto 
35 dwójek kontrolerów społecz1wch 
delel!owanych przez zakłady pracy. 
Mieli oni za zadanie skontrolowanie 
sprawnosc1 sprzedażv i wykrycie 
prób spekulacji w sklepach handlu 
uspołecznionego. 

1-30 
, . 

wrzesn1a 
• egzaminy 

na wyższych uczelniach 
Egzaminy sesji jesiennej oraz e

gzaminy poprawkowe sesji wiosen~ 
nej odbędą ' się we wszystkich suco
łach wyższych, podległych Min. 
Szkół Wyższych i Nauki, w terminie 
od 1 do 30 września br. 

Studenci III roku studiów na Wy 
dziale: 

Rolniczym w zakresie agronomii, 
ekonomiki rolnej, zootechniki, che
mii rolnej i gleboznawstwa, ochro
ny roślin, mechanizacji rolnictwa, 
ogrodnictwa i Ogrodniczym i Mle
czarskim -
mogą zdawać egzarniny ' z sesji je

siennej do 15 października br. 

KOMUNIKAT U. Ł. 

Uniwersytet Łódzki podaje do 
wiadomości studentów, że począw

szy od miesiąca 'l.Vrześnia r. b. dzie
kanaty wydziałów, referat spraw 

udenck.ich oraz kwestura U. Ł. bę 
dą miały dyżury popołudniowe, 
przeznaczone dla studentów pracują 
cych zawodowo, nie we wtorki, lecz 
w poniedziałki każdego tygodnia. 

Najbliższy dyżur odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 3. IX. r. b. w go
dz.inach 15_:.18. 

Oto obrazki z wczorajszej akcji. 

* "' * Sklep CZPM przy ul. Obrońców 
Stalingradu: 86. Wchod-żą kontrolerzy. 
Jeden z nich zwraca się do sprze
dawcy; 

- Proszę o 1 kg. schabu. 
- Niestety. Już nam brakło -

brzmi odpowiedź. 
- W-0bec tego sprawdzimy. 
Poszukiwania trwały niedługo. Za 

oieńkiem do rąbania mięsa .. , ukryte 
było 8 kg. schabu! 

* * >I: 
, W sklepie' CZPM przy ul. Przędzal

nianej 38, gdzie odbywa się sprzedaż 
podrobów, sprzedawca rozkład.a ręce 
i smutno ośw~adcza: · 

- Nie ma.'lly już serca. Zabrakło. 
A mieli. Dwa „komplety" - ok. 

6 kg. Nie chcieli tylko sprzedać ob-
cym. Woleli „swoim". 

* * -;; 
- Ach, żeberka. Skąd żeberka? 

Takie delicje? 
Kontrolerom kazano szukać gdzie 

indziej. Ale ci się uparli, że właśnie 
chcą sprawdzić, czy tu nie ma. 
Było ok. 5 k..1!. ukrytych w wannie 

pod bufetem. Dziąło ~ię to w skle
pie CZPM pr:i:y ul. Obrońców Stalin

się ocet. Z otrzymanych 40 Itr. sprze- sklepu Irena Gajda. Jednakże plany 
dano konsumentom 23 ltr. Dla siebie jej ·· pokrzyżowali kontrolerzy spo-
oclstawiła kierowniczka 2 ltr. łeczrii. · 

A gdzie podziało się je~zcze 15 ltr.? * .., * 1 

Okazuie się, że sprzedano „hurtem" Dużo wiece! podi>bńych wypadków 
-pojedyłiczej osobie, wyhryli wczoraj społeczni kontrole· 

• • • rzy. Winnvcb nie ominie sprawiedli-
Do sklepu PSS Nr. 165 przy ul. Pła- wa i surowa kara. Sleditwo prowadzi 

towcowej 1 (Złotno) weszli mężczyzna już prokuratura. 
z kobietą. Prosili o jedną parę poń- - Tak jak dobry gospodarz usuwa 
czoch jedwabnych. W sklepie nie ze swoich zabudowań różne szkodni
było. Ale okazało się, że w maga- ki - oświadczyła Bronisława Deka. 
zynie przy sklepie jest 30 par tych I przodownica pracy z. ZPB im. Dzier
pończoch. Za dzień, dwa, byłyby y,- żyńskiego, ~ tak my, gospodarze kra. 
sprzedaży, ale,., na ręczniaku. Tak I ju, zlikwidujemy szkodnikó.w, speku· 
to kombinowała sobie kierowniczka lantów i paskarzy! (!) 

Doskonałe warunki pracy 

w kopalniach węgla 
Dokąd winni się zgłaszać zainteresowani?' 

Wojewódzkie i powiatowe rady na-1727 średnich zakładów przemysłowych .. 
rodowe prowadzą obecnie intensywny Aby sprostać temu zadaniu, szybko 
werbunek clo górnictwa. rozbudowujemy stare i budujemy no· 

Nowe młode kadry górników nie- we kopalnie węgla. 

~radu 10. 
zbędne są dla systematycznego wzr9· Z~tr1;dnieni w przemyśle '"'.ęglowym 
stu wydobycia węgla, $tanowiącego zna1du1ą dosko~ałe warun~1 · _pracy: 

* * * poqstawę dla szybkiego rozwoju róż- do~re up~saźente .oraz ~pec1almc tro• 
- Czy mo~ę prosić o butelkę dctu? nych dziedzin naszej gospodarki. skhwą opiekę. soc1alną 1 zdi-o~otną. 
- Niestety - tłumaczy kierownicz- P1:zed na.szym przemysłem węglowym ~ozpoczyna1ący pra~ę zostaie zatr1;1-

ka sklepu MHD Nr, 638. - Dostaliśmy stoi m. in. odpowied:dalne zadanie dmony początkowo iak? P.omocmk 
dziś, ale już sprzedany. I zaopatrzenia w węgiel znajduiącvc:h wykwal~f1kowanego rzem1~ślmka albo 

„Dwójka" sprawdza gdzie pod'!dał się obecnie w budowie 296 wielkich i pomoc 1ka przy urządzeniach tra~s-
portowych dla przewozu węgla. Mie

Egzaminy na wyższych uczelniach 
sięczny zarobek wynosi wówczas ok. 
500 zł. Po trzech miesiącach może on 
zostać ładowaczem, pracować w akor
dzie, co pozwala zarabiać ok. 720 zł. 
miesięcznie. Po rocznej pracv w ko
palni i po przeszkoleniu można zostać 
.wykwalifikowanym j!órnikiem lub rze
mieślnikiem górnicżym z zarobkiem 
ok. 1.000 zł. miesięcznie. 

Tysiące młodzieży chlopskieJ i robotniczej rozpoczęły erzaminy na wyższe 
uczelnie. . 

Na zdjęciu - fragment sali egzaminacyjnej wydz. rzeźby, warszawskie.! Aka
demii sztuk Plastycznych. 

CAF - fot. Dąbrowiecki 

Ze słów ich bije radość i d~ma 

Pracując przy wydobywaniu wę!!la. 
zatrudniony otrzymuje pońadto• co 

' kwartał: po roku pracy - 10 proc. 
kwartalne;,to zarobku zasadnicze!!o, po 
2 latach - 15 proc., po 3 latach 20 
proc. 

Jut po przenracowaniu iednc!!o ro
ku pny wydobyciu węgla, górnik 
otrzymuje 21 dni płatnego urlopu wy. 
poczynkowego, który może spędzić na 
wczasach, nad morzem lub w l(órach. 

Zainteresowani winni się z!!łaszać 
do odd-,ialów zatrud11irn.ia woicwódz
kich rad narodowych lub do referatów 
zatrudnienia w powiatowych radach 
narodowych. <!:dzie wydawane są skie
rowania i bilety na bezpłatny prze• 
iazd do miejsca pracy. 

W odpowiedzi 
na listy Czytelników 

NIEPOTRZEBNIE TRACĄ CZAS 

Szkolą się nowe -adry 
Klienci spotkają się z krawcami 

oficerów Ludowego Wojska Polskiego 
Szkoły oficerskie Ludowego Woj I kie moje zdolności i zamiłowania i

ska Polskiego szkolą młode ka dą nierozłącznie w tych dwóch kie-

Na poru!izoną sprawę- długiego 
wycr,ęk!wanda w „kolejce" !krwio
dawców - PRN - Stacja Przeta
czania. Krwi wyja~ńia, że osoby, 
które zgłosiły się jako dawcy, nie- • 
potrzebnie tracą reas na ciągłe przy 
chodzenie do Stacji Krwiodawstwa, 
aby dowiedzieć się, czy krew ich 
gru:py b~dzie pobierana. W rarz;ie za 
potrr.i:ebowania przez srzp'iit'ale, ze 
St.acj1i Krwiodawstwa krwi ó gru
pach, których Stacja w danej chwi
li nie ma, wzywa sif,j tych krwio
dawców w celu oddania krwi. Per
sonel Stac1ji Krwiodawstwa nie jest 
w stanie określić, Jdedy zajdzie po
trzeba pobrania krwi ·o grupie rzad 
ko sp.otykanej, jaką mają niektór;;y 
dawcy. 

Pokaz mody w Filharmonii dry dowódców wojskowych, którzy runkach ......l mówi Czesław Krajew
z ludu wyrośli i czujnie będą stać ski, syn tkacza z ZPB im. Karola 
na straży twórczej, pokojowej ~ra- Liebknechta w Łodzi. - Wojskowa 
cy polskiego robotnika, chłopa i in- Akademia Inżynieryjna umożliwi 
teligenta pracującego. mi pracę po linii moich najgłi:b-Interesująca impreza odbędzie się 30 września 

W okresie trwającej obecnie re- szych z'.łmiłowań. J~kże wdzi~czn_Y 
krutacji do szkół tych licznie zgła- za :o. Jestem naszeJ LudoweJ OJ
szają się synowie robotników i chło czyz~ie!„. 

O~tatni pokaz mody w Lodzi ciettzył 
sir dużym powodzenii:.m. Ponieważ w 
ini~dzyczuie w modme:, a zwł:t5zc11a 
damskiej, zastly duże zmiany i do te
go !)().zimn produkcji US\}ołeez,ni onych 
zakładów krawieckich podniósł się zna
c;i-nie poo w,zględem jakoścjowym -
Dyrekcja Państwowego P:rzemysłu Kra
•vieeko-Ku~1ierskiego w Łod,zi orga11i
r1imje 30 wr:reśnia w „Filharmouii" uo
wy poka.z mody, połącza-ny · z naradą 
produkcyjną. 

W nal'adzie z-orówno klienci .iak i 
pflrs.onel :i;akładów krawiec':cieh po1lzielą 
6i{l lłWagami na temat p1·odukcji odzieży 
przez 7:akłady uspołeezinlone. 

W pokalłie mody zohaezyniy naj.no1V
~w fal'SO!lly odiieży da.nl<E.kiej, męskiej i 
dziecinnej. Będą demonstrawane plasz
Cr.'6, e.ukif'..nki, kostiumy, ga:n1itury mę
$kie, mundury wojskowe i służbowe, 
cóżneg{l rodzaju wiatrówki, serdaczki i 
wiele in.nyelt rzeczy. 

Qprócz tego z&boczymy kapelusze, 
drohnł galantel'ię i wyroby z filcu. Pro
iektuje Mf mkże 111orglllll!iz.01< anie przoz 
łód,zq spółduelni~ fr1zjerów pokaz.u 
ci~a dan.~iego. ~ 

Aby pokaz mo-cly uczynić ha1·dziej 
atrakcyjnym, połą<-'ZY się go z występa
mi <Ywłowych arty&tów scen łódzkich. 

Osoby, które pragną oglądać pokaz i 
;ą klientami państwowych zakładów 
krawiecko -- kuśnierskich powinny ~głn
sil: się clo tycb placówek celem otrzyma-
llJa kart wstępu, (r) 

pów, przed którymi władza ludowa Robotnik rolny z PGR Kruszćw 
otvvarła niczym nieograniczone moż w pow. piotrkowskim - Tadeusz 
liwości awansu społecznego·. Kubiak, przed wojną pasał bydło u 

Ze słów chłopców, którzy na pod- bog'.łc.za wiejśk~e?o. Ucz:i;ć zaczął się 
stawie złożoneg() -z pomyślnym wyni dopiero po "".OJru?. Ukonczył szkołę 
kiem wstępnego egzaminu, zostali podstawową i ?golnokszt~łcący ~U:s 
przyjęci do wybranej przez siebie korespondencyJny .. Pragnie dal?J się 

Od dzl.Sl.aJ· szkoły, bije radość i duma. w szko- uczyć w szkol~ ?f1cer.ow pohtycz: 
łach oficerskich zdobędą oni wy- nych aby, i;iowiąc. Jego ~łowami • d • szkolenie wojskowe i polityczne „wychowywac polskich żołmerzy na 

Zmieni.one go ziny . . ' dzielnych i świadomych . obro1iców 
. .Tednym. z pier~szych • kandyda- naszego wolnego szczęśliwego kn-

dl t „ · I t, tow .z. WOJ. opols~1ego, ktorzy przy- ju". • 
O O OW 1 przy O OW stą~il1 d~ egza,mmu wstępnego .do - Po ukończeniu szkoły oficer-

Z dniem l września wchodzi w zyc1e szko.ł . oficerski_ch. był ZMP-~wiec skiej będę się dalej kształcił i zo.Sta 
nowy r(}zkład l1ttów. Samoloty z Lodz.i do Kazl1'merz Komckl, syn robotmk~ z nę inżynierem - układa swoje ży
Pozrnmia i s~czecina odlatywać bęrlq o b_~ty „Mała ;ianew", ~tór;i: od dzie- ciowe plany syn małorolnego chło
god~. 13,4,0, do Gdańska 15.25 i do cmstwa marzył 0 1?tmctwie. , pa spod Warszawy .Józef Piotrow
WNdawia - 15.30. Przvlot z War~z.a- - Pragnę z całe] duszy zostac o- skL - Mój ojcie<:: będzie zbierał co
wy - o go-d z. 15.10, z ICutowic o 15 i ficerem - powiedział Konicki raz większe plony aby nie zabrakło 
z Krakowa _ 0 13.20. mój ojciec stanął do wsp~lzawodnic żywności budo~iczym Ludowej 
Podróżni korzystający z kl>rnunikacji twa o. odznakę pr:;odownika pracy. Polski, brat murarz buduje nową, 

lotniczej mogą udać się na lotniĄko I. ob":J mamy . wspoln;i: cel: wzmoc: wspaniałą Warszawę, a Ja jako ofi
(lutobusem, który odchodi;i z Pl. W ol- mć siłę nasze) wolne), niepodległeJ cer będę pracował dla wzmocnienia 
no~ci M 50 minut pr:zed każdym 0<llo- ojczyzny. siły naszego wojska, stojącego na 
tenL l - Wojsko i technika - wszyst- straży naszej pokojowej pracy! 

' 

BRAKI UZUPEŁNI SIĘ 

W związku ei: notatką w sprawie 
braku punktów usługowych szew
skich, Wydział Handlu przy PRN 
m. Łodzi wydał zarządzenie spół
dzielni<Jm pracy usług różnych w 
s,praw,e · uruchomienia punktów u
sługowych na przedmieściach Ł,o
da:.i . 

DOl\'IY 
BĘDĄ WYREMONTOWANE 

W odpov.'iec12i na naszą notatke o 
stanie nieruchomośei przy ul. Obr. 
Stalingradu 7 oraz Południowej 6, 
otrzymaliśmy wyjaśnienie, że obie 
te posesje objęte są wyk.aiz.ami re
montów, które Zarząd Nierucho
mości Miejskich przesłał do Miej
skiego Przedsiębiorsiw;,i Remontu 
Budowlanego celem pnz.eprowacl·z.~
nia napraw już w naj bliższym cza
sie. 
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za kulisami >>Tour de France<< 
Modelarze ZSRR 

biorą udział 
w zawodach w Poznaniu 

W Międzynarodowych Zawodach 
Modeli Latających, które odbędą się 
w dniach 2 - 10 V1rrtie&nia br. na lot 
nisku Aeroklubu Ligi Lotniczej w 
Poznaniu, wezmą udzia·ł ekipy: 

„Dobre interesy" rekinów kapitalistycznych na sporcie 
Postępowy sport Francji odpowiedział . macherom kolarskim połtżną manifestacją sztafet pokoju ZSRR, Bułgarii, Rumunii, Węgier i 

Polski. 
Pre.yja.zd zawodników zagranicz

nych nastąpił 31 sie1•pnia br. Po je
dnodniowym pobycie w Warsrzawie, 
w crzasie którego goście zwiedzali 
stolicę, zawodnicy wyjechali do Po
znania. 

Przed paru tygodniami zakończył 
się w Paryżu tradycyjny 38-my ko
lejny wyścig kolarski znany pod na 
zwą „Tour de France". Zwycięzcą 
okazał się Szwajcar Hugo XoDlet. 
Trasa długości 4500 km podzielona 
na 24 etapy zdziesiątkowała uczest 
ników tak dalece, że z liczby 128 
startujących do mety dobiło zale
dwie 66 kolarzy. 

Oto krótkie dane techniczne tej 
klasycznej imprezy sportu burżua
zyjnego. 

Liczne fakty związane z organiza 
cją i samym przeprowadzeniem te
go wyścigu świadczą o dalszym zwy 
rodnieniu kolarstwa w Europie za
chodniej. Wyścig ten jest niczym in 
nym jak niezwykle wygodnym 
przedsiębiorstwem handlowym dla 
różnych firm rowerowych, które go 
finansują a jednocześme i doskona
łym parawanem, za którym toczy 
się zacięta zakulisowa walka roz
nych wpływowych grup w kolar
stwie zawodowym. Za plecami kola 
rzy podejrzane. typy dokonują róż
~ych ciemnych machinacji, które 
mają bezpośredni wpływ na wynik 
wyścigu. 

Ostatni „Tour de France" raz jesz 
eze zdemaskował dwulicowe twier
c'lzenie prasy burżuazyjnej, jakoby 
w krajach kapitalistycmyph istniał 

Ligowców Wlóknia za 
bierze pod opie ę 

trener Woźniak 
Orl chwłli odejśei11. trenera Dra

bińskiego ligowa drużyna lóllzklcgo 
Włóknia.rza. Zl\<:7;ęla doznawać pora

żek i jej po~ 
zyeja w li
d.ze staje się 
z tygodnia 
na tydzień 
bardziej kry 
tyczna. Nie 
wiiele pomo
gły obozy 
kondycyjne, 
na których 
drużyna, o 
d'lliwo, &tra
ciła kondy

c.lę, bo nic innego jak tylko brak 
kondycji, no i ambieji, zadecydował 
o przegranej z Uni:\ o Puchar Pol
l'lki i w ostatnim meczu ligowym z 
kraJ;owską Gwardią. 

Mówiło się nieobowiązująco o 
łym. 7.e Włókniarz zamierza zaan
'ażować dla swej drużyny ligowej 
trenera Woźniaka, ale sprawa ta ja
ko.ś przycichła. Obecnie dowiaduje
my się, iż objęcie funkcji tej przez 
trenera Woźniaka stało się już rze
~ przesądzoną. Trener Woźnia.k 
przyjeżdż do Łodzi · i rozpoczyna 
swą pracę od połowy września, 

. TE:ATRW 
Im. Stefana Jaracza - „SWIECZNIK", 

godz. 19. 
Powszechny - „JACHT PARAD!S.ll"' 

godz. 19 .15. 
Muzyczny - „CZARDASZKA" - goji. 

19.15. 
Letni - „MĄŻ I ZONA" - godz. 20. 
Arlekin .,JAK DWA MICHALY 

CZAS Z .\TR ZYMAŁY" - godz. 1\. 19. 
CYRK nr 2 (Plac Niepod.leg-łosci) -

godz. 19.15, 

HINA 
ADRIA - nieczynne. 
BAJKA - Krwawa Vendetta - 18, 20. 
BALTYK - Narzeczona z Turkmenii -

16.30 , 18.30. 20.30. 
GDYNIA - Program naukowo-oświatowy 

17, 18, 19, 20, 2!. Program <Ua naj
młodszych - 16. 

MLODA GWARDIA - Dzielny Gajczi 
16, 18, 20. 

MUZA Na odsiecz Carycyna - 18, 20, 
POLONIA - Wielkie nadzieje - 16, 18,30, 

21. 
PRZEDWIOSNIE - Wielka łuna - 18, 20. 
REROUD - Antoni Iwanowicz gniewa 

się - 18, 20. 
ROBOTNIK - Timur 1 jego drużyna 

!8, 20. 
ROMA - Sluby kawalerskie - 18, 20 . . 
SOJUSZ - Młoda Gwardia II seria - 19. 
STYr OWY - Ostatni wystrzał - 18, 20. 
SWIT - Zapora - 18, 20. 
TATRY - Dziewczyna u tródła - 16 , 

18, 20. 
WISLA - Skarb - 16 .30, 18.30, 20.30. 
WLOKNIARZ - Wędrówki czarodzieja -

16 .30. 18.30. 20.30. 
WOLNOSC - Córki Chin - 16, 18. 20. 
ZACHĘTA - Złote jezioro - 18, 20 . 

„czysty" sport, stojący zdala od po
lityki. Na pierwszy rzut oka niby 
wszystko wygląda „,dość przyzwo
icie". Po doskonale, svecJalnie na 
„Tour" wyremontowanej szosie 
mkną kolarze przystrojeni w różno 
barwne koszulki z umieszczonymi 
na nich nazwami firm, którym się 
wysługują, a w podążającej za wy
ścigiem olbrzymiej kawalkadzie sa
mochodów kryją się dyrektorzy i 
właściciele różnych fabryk rowero
wych. Wolą nie afiszować się zbyt
nio, chociaż to oni decydują o.
wszystkim, bo w ich rękach koncen 
trują się wszystkie nici wyścigu. O
ni wiedzą kto będzie leaderem, oni 
wybierają zwycięzcę. 

Spełniając życzenie tych typ,ów u
stalono skład drużyn francuskich 
tak, że kolarzy rozstawiono do róż
nych zespołów, pomijaJąc całkowi
cie kilku najwybitniejszych. Ponie
waż nie kierowano się tutaj pobud
kami natury sportowej, więc nic 
dziwnego że raz jeszcze drużyny 
francuskie nie odniosły zwycięstwa. 

Bo przyczyna niepowodzeń szo
sowców Francji tkwi w czysto han
dlowym, a nie sportowym podejściu 
organizatorów do wyścigu, Dla nich 
zwycięstwo tego, lub innego zawod
nika nie ma znaczenia. Dla nich wy 
grywa firma, która następnie we
dług niepisanego prawa otrzymuje 
na przeciąg całego tygodnia mono
pol na re]>lamę swojej produkcji w 
prasie i radio. Dlatego to jeśli do u
działu w „Tour de France" do
puszczeni są zawodnicy zagraniczni 
to z tym maleńkim :r.astrzeżeniem. 
że muszą dosiąść rowerów firm fran 
cuskich! 

Tak samo nic innego jak tylko czy 
sty interes decyduje o wyborze tra
sy wyścigu. Miasta, przez które pro
wadzi „Tour de France" opłacaj;\ 
organizatorom wielki haracz w:vno-

Dziś w Zd. Woli 
gra Kolejarz (Łódź) 

z reprezentacją miasta 
na odbudowę stolicy 

Projekt urządzenia centralnej dla 
terenu województwa łód'llkiego Im-

prezy sportowej 
na fundusz bu

dowy Warszawy 
zmieniono o tyle, 
że zamiast w Piotr 
kowie, odbędzie 
się cna w Zduń
skie.i Woli. 

W ramach tej 
imprezy przewi
dziany jest mecz 
pilka.rski pomil:
dzy reprezentacją 

szący od I do 5 milionów franków. 
Ta łapówka tonie w kieszeniach 
sprytnych organizatorów Imprezy. 

Z punktu widzenia sportowego o
statni wyścig nie wypadł ciekawie. 
Czołówka francuska rozbita w sze
ściu drużynach staczała ze iobą wal 
kę po to, żeby ułatwić zwycięstwo 
rywalowi zagranicznemu. W wyni
ku zmowy zeszłorocznego zwycięzcy 
„Tour" Szwajcara Kueblera z jego 
rodakiem Kobletem - ten ostatni 
„odstąpił mu pierwsze miejsce w wy 
ścigu szwajcarskim, biorąc w za
mian przyrzeczenie, że Kuebler nie 
stanie do „Tour de France". Kue
bler dotrzymał słowa, a Kobletowi 
pomogli jeszcze organizatorzy, rozbi 
jając najlepsze siły francuskie. Bo 
i jak mogło być inaczej - przecież 
Koblet jechał na maszynie francu
skiej! 

Mimo uroczystych deklaracji i o
świadczeń organizatorów „Tour de 
France" polityczne tło wyścigu jest 
bardzo wyraziste. Na przykład, ko
larze - amatorzy państw demokra
cji ludowej, którzy w wyścigu mie
liby coś do powiedzenia systematycz 
nie odmawiają startu, a organizato
rzy z otwartymi ramionami przyjmu 
ją zgłoszenia frankistowskiej Hisz-
panii. · 

Nie obeszło się i bez tego, żeby A-

Pierwsze 1m1enne zgłoszenia bokse
rów i kolarzy, którzy wezmą udział 
w turnieju pięściarskim oraz w wyści
gach torowym i szosowym na Spar
takiadzie w Łodzi nadułały do komi
sji sportowej, ZS Włókniarz i CWKS. 

Z ramienia Włókniarza udział w 
wyścigu szosowym wezmą: Gabrych, 
Wandor, Łazarczyk; Świercz, Muro
waniecki i Jarzyna, natomiast druży
na CWKS oparta jest na Kapiaku, 
Wójciku, Rzeźnickim i Waliszewskim. 
W skład drużyny torowej wojskowych 
wchodzą Kapiak, Wójcik, Haduik i 
Siemiński, a zespół Włókniarza, któ
ry ma najpoważniejsze szanse na zwy
cięstwo. reprezentować będą. Bek, 
Kupczak, Borucz i Skąpski. 

W ring:u ujrzymy następujących 

Wyścigi uliczne 
na rowerach i hulajnogach 

z rac.id. rozipocrzęcia roku szkolne-
Zduńsk.iej Woli a Kolejarzem (Łódź), go od•będą się w Łodrti na&tępujące 
c.zęść artystyczna (popisy tanecznych impr&y sportowe w dniu 2 wnześ-
zespołów) wreszcie uroczyste wrę- . b , 
czenle sportowcom Zduńskiej Woli ma r.. . 
130 zdobytych przez nich odznak I Wyścig kolarski na· ul. P1otr~ow-
SPO. skiej od Pl. Wolności do ~l. Niepo-

lmpreza. ta odbędzie się dzisiaj 1 dległości. Trasa 
września o godz. 16, wynosi ~O km. (3,5 

okrążema), start 
honorowy nastą'Pi Koalicja Włókniarza sprzed ŁK.KF-u, 
ul. iPiotrkowska 

skapitulowała 67, start ostry -

d B ł 1 2 sprzed Zarządu prze QWe nq : Łódzkiego ZMP, ul. Piotrkowska 
Na boisku 262, rzbiórka i zapisy zawodników o 

WZKS Baweł- godz. 7.00 w podwómu ŁKKF, ul. 

na rorzegrano 
piłkarskri.e za
wody sparrin
gowe między 
reprezentac~ą 
ZS Włókniarz, 
opwtą na !l.lł

wodnikach Łodzi, Zgierza i Aleksan 
drowa a Bawełną. 

Zawody zakońcrzyły się rzwycię
stwem Bawełny 2:1 (1:1), która o
kazała się zespołem leipsC!:ym od re
prezentantów. 

Na wyróżnienie zasługują: Łu
czak i Kołodziejczyk , zdobywca ho
norowej bramki. dla Włókniarzy, 
natomiast w Bawełnie, ridobyv:cy 
bramek: Dwojacki i J-.ńcrz.yk oraz 
obrońca Drz.iarski. Sędziował dobrze 
ob. Marcinkowski. 

Piotrkowska 67. 
Następnie odbędą się wyścigi dla 

dzieci obojga płci do lat dziesięciu 
na hulajnogach i rowerkach trójko
łowych i dwukołowych. Wyścig od
będzie się w Alei Kościumi - od 
ul. Mickiewicza do żwirki. Zapisy 
przyjmowane będą w dniu wyści
gu .przy zbiegu ulic Al. Kościuszki 
i Mickiewicza od godrz. 9.00 rano. 
Start o godrz. 10.00. Dzieci czeka wie 
le nagród w postaci słodycciy i ksią 
żek. 

Wreszcie w ramach Festynu •Mło 
dzieżowego na Pl. Zwycięstwa w go 
dzinach przedpołudniowych odbędą 
się propagandowe z.a.wody bokser
skie z udziałem rzawodników posz
czególnych klubów łódzkich: Włók
niarza, Bawełny, idrzewa i Ogni-
wa. 

merykanie nie wtrącili tutaj swoje 
trzy grosze.„ Oni to zabronili prze
jazdu wzdłuż kanału La Manche i 
wybrzeża Atlantyckiego, a więc tam 
gdzie na ziemi francuskiej pobudo
wali swe bazy wojenne. 

W tym roku wyścig miał za zada
nie odciągnąć uwagę Francuz1hv od 
najistotniejszych wydarzeń politycz
nych na arenie światowej, głównie 
zaś od stale przybierającej na sile 
walki o pokój. Ale wysiłki te nie da 
ły rezultatu. bo uczestnicy „Tour de 
France" spotylrnli na całej traiiic 
sztafety pokoju postępowych spor
towców Francji, niosących do Pa
ryża i Lionu hasła wał!ti o pokój z 
okazji świ<;ta narodowego U-go lip
ca i Wszechświatowego Festiwalu 
Młodzieży i Akademików w Berli
nie. 

Jest to .ieden z niezbitych dowo
dów, że i tym razem „Tour de Fran 
ce" nie spełnił wyznaczonej mu roli. 
Odwrotnie zwrócił uwagę narodu 
francuskiego na to, że walka o po
kój odgrywa wielką rolę dla sportu 
francuskiego i że zdemokratyzowa
nie sportu i oswobodzenie go od 
wpływu wszys~'l mogących dziś 
jeszcze macherów i spekulantów 
jest czołowym zadaniem postępo
wych sił narodu francuskiego i nie
uniknioną koniecznością. 

p1ęsc1arzy CWKS (według kolejności 
wag) Justka, Woźniak, Kruża, Panke, 
Sobko, Debisz, Musiał, Cebulak, Grze

Międzynarodowe Zawody Modeli 
Latających są u nas w kraju po raz 
;pierwszy organizowane w tak ol
brzymiej skali. Podobne zawody 11. 

udz iałem ZSRR i państw demokra
cji ludowej odbyły się w roku 1949 
na Węgm:ech. Wówczas ZSRR rz.aijął 
p ierwsze miejsce, a Polska trzecie. 

Polskie barwy narodowe reprezen 
lować będą: Smieja z Rybnika (szy
bowce) , Zawal z Poznania (wodno
płaty), Karabasz. 7,1Poznania (gumów 
ki) i Breds1Zneider z Łodzi (modele 
z silnikami spalinowymi). Kierowni 
kiem ekipy polskiej jest Bolesław 
Degler z Poznania. 

W celu sprawnego odszukiwania 
m cdeli, które potrafią latać na od
ległość kilkudziesięciu kilometrów, 
w ciawodach brać będą udział samo 
loty L igi Lotniczej. Po raz pierw
szy wspó1praca dużego lotnictwa ~ 
małym zost,snie prczeprowadzona na 
tak wielką skalę . 

Zbliża się termin 
zgłoszeń do mistrzostw 

stołowym w tenisie 
Wszystkie kluby, Koła Sportowe, 

Szkolne Kola Sportowe, winny wziąć 
pod uwagę, że termin zgłoszeń do 
mistrzostw drużynowych tenisa stalo
wego na rok 1951-52 upływa z dniem 
10. 9. 1951 r. Szczegółów udziela se
kretal'iat Sekcji Tenisa Slołowej!o 
Ł. i W.K.K.F„ Piotrkowsb 67, lewa 
of., Il p., w poniedziałki, środy, piąt
ki w godz. od 16.30 do 20.30. 

Mecz piłkarski 
odbudowe stolicy lak, Gościański Natomfast w skład na 

10-ki Włókniarza wchodzą: Anielak, W niedzielę 2. 9. 1951 z okazji „Mie-
Weseli, Olc:zyk, Pasławski, ścigała, siąca Budowy Warszawy" odbędz i e 

k W . d k W się na boisku LZS w Bychlewie to,.-Nagajski, Szczepoc i, 1n a , a- k' Łk · 'łk k' · , . warzys 1e spo ame p1 -ars ie mtę· 
laszczyk i Jaskoła. Jako sekundan- dzy KS „Wełna" - Pabianice i LZS 
tów wyznaczono Garncarka i CeJ!iel- .

1 

„Jutrzenka" z Bychlewa. Początek 
skiego. : zawodów o l!odz. 17-ej. Całkowity 

T . . b I . S k ' d b I dochód z meczu zostanie przeznaczo-
urn1e1 ok~ers u parta ta Y u- ny na FOS. 

dzi z ka:tdym dniem coraz większe za- i ---------------
interesowanie. Postanowiono, że w ' Ogłoszenia drobne 
pierwszym dniu odbędzie się w sumie 
50 walk. Drugic~o dnia 40 spotkań, 
a w następnych 2 dniach po 20 spot· 
kań. \Y/ półfinałach i finałach odbę
dzie się po 10 walk. 

W razie słońca , ewentualnie lekkie
go deszczu, nad ringiem rozpostarty 
będzie duży parasol z brezentu. Spo 
kania odbywać się będą ostatecznie 
na jednym ringu z tym, że dru!!i rin~ 
zapasowy znajdować się będzie w hali 
na Widzewie. 

Polskie Zakłady Pasów Art. Tech 
nicznych i Rymarskich F-ka nr 
2 w Łodzi, ul. Nowotki 100 poda 
ją do ogólnej wiadomości, iż sto
sownie do uchwały Rady Pan
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia 
i odwołania są załatwiane we 
wtorki od godz. 15.30 do godz. 
17.30 przez kierownika zakładu 
względnie jego zastępcę kierow
nika administracyjno - gospodar 

I czego. Jeżeli we wtorek przypa-1 
da dzień wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest następny dzień pow
uedni. 6~ 

Centrala Krajowych Surowców I 
Włókienniczych w Łodzi, ul. Po
łudniowa 49 podaje do ogólnej 
wiadomości, iż stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. XII. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania 
są załatwiane w poniedziałki 
od godz. 10 do 14 i od godz. 17 do 
20 przez dyrektora lub jego za
stępcę. Jeśli w poniedziałek przy 

POTRZEB, . A po·lSEKRETARIA T 
~~g~i~z~~7;"0;~a ,d~~ Kursów Admini-
brym wynagrodze- stracyjno - Gospo 
niem. Południowa darczych IPR An 
28, m. 23. 5996 d . 

4 
' . 

KOBIETA do mycia . rzeJa ' pr.zyJmU 
gtów potrzebna na- Je zgłoszema na 
1,·chmiast. Pierwszcń {Ursy administra
stwo siła wykwalifi- cyjno _ gospodar-
ko\vana. Zal<1.ad :fry- .- • . · 
zjerski, Moniuszki 2. cze, ks1ęgowosc1, 
_______ s_96_9

1 
języków obcych, 

K.URSY kalkulato- maszynopisania i 
row bu~o'":'lanych o- stenografii. 640 raz kreslen budowla __ .._ ____ _ 
n7ch. ma•zynowych CZY 'I' AJ C r E 
in,talacji kan. - wod. E 
7.apisy IPR, Stalina " xpress 
7. 596$ Ilustrowany"! 

M.Z.P.T. w Łodzi zawiadamia, że 

Zakład Ga1.,\·anizacyjny „FA

MAK" w Łcdzi. ul. żwirki nr 5, 

wykonuje Hebrzl'nie, niklowanie, 

chromowai1ie. kadmowanie, cyn

kowanie i miedziowanie. Zamówie 

nia kierować do działu zbytu 

I 
M.Z.P.T. w Łodzi, Południowa 11.1 
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Pabianickie Zakład}'\. Przemysłu I 
Wełnianego w Pabianicach, ul. 
Armii Czerwonej 2 podają do 
ogólnej wiadomości, iż stosownie 
do uchwały Rady Państwa i Ra
dy Ministrów z dnia 14. 12. 1950 
r. wszelkie zażalenia i odwołania 
są załatwiane w poniedziałki od 
godz. 10 do 13 przez dyrektora 

I 
pada w danym tygodniu dzień I 
wolny od pracy, dniem przyjęć 
jest najbliższy dzie6. powszedni I 
tygodnia. 642 

lub jego zastępcę. Jeśli w ponie
działek przypada w danym ty
godniu dzień wolny od pracy, 
dniem przyjęć jest najbliższy 
dzień powszedni tygodnia. 651 
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